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DRODZY RODACY! 

Pozdrawiam Was gorąco. w sylwestrowy 
wieczór, kiedy kończy się rok stary. a za­
czyna rok nowv. Jest to chwila bardziej 
dz;ś uroczysta aniżeli zazwyczaj. Oto dokła­
dnie przed trzydziestu la ty siły po5tępu i 
demokracji, którym przP-wodzila Poli'ka Par­
tia Robotnicza. powołały do życia Krajową 
Radę Narodmvą - najwyższą wówrzas re­
prezentację prawdziwych i trwałych intere­
sów narodu. Z tego samego polit.vrzn!'go 
programu w [}Ól roku nóźniej. zrodził l'ię 
Wil'l!n historyczny <tkt Manifestu Lipcowego 
i µowstała Polska Ludowa - r~eczywi.ota 
·1 ·7.yzna łudzi pracy miast i wsi. 

•)d tych dziejowych wvdarzeń dzieli nas 
lat blisko trzydzieści - cza.; dojrzałego ży­
cia całego pokolenia Polaków. Oddaimy hold 
jego bohaterskiemu i piękn~mu r17iclu 

DRODZY RODACY! 

Rok. który mija, możemy ocenić jako do­
bry. Uzyskaliśmy w nim pomyślne wyniki 
g<•spodarcze i społeczne, dalszy wydatny po-

E. Gierek wśród 

warszawskich hutników 

stQp w urzeczywistnianiu programu VI Ziaz­
du PZPR. 

Dalecy jesteśmy od samozadowolenia, ale 
przy całej świadomości istniejących jeszcze 
niedostatków i napiętych potrzeb - mamy 

prawo stwierdzić. że zarówno w produkcji 
przemysłowej i w rolnej. w budownictwie 
i innych działach go<;podarki. jak też w"' 
wzroście płac realnych. we wzroście docho­
dów wsi. w rozwiązywaniu problemów spo­
łecznych - program nasz urzeczywistniamy 
z wyprzedzcniC'm. Równocześnie wprowadza-· 
my w żyrie tak wielkie przedsięwzięcia. iak 
nowe uksztallowanic rad narodowych I 
umocnienie organów władzy terenowej. « 
także reforma Sv.<;1emu oświatv. które ~Ju­
żyć hędą unoworze~nianiu pai1stwa. paglę­
bianiu socjalistycznrj demokracji. d3l>?P.m11 
roowojowi twórczych sil narodu. 
Są to niemałe osiągnięeia. :ldaJEmy sob1r 

jednak sprawę z tego. jak wiele jeszcze ma­
my do zrobienia Chcemy i musimy iść da· 
lej. I Krajowa Konferencja Polskie.i Zjedno­
czonej Partii Robotniczej postawiła przerl 
nami zadanie uruchomienia rezerw <;".JO!ecz-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wyd. A Lódź, środa 2 stycznia 1974 r. 

Rok XXX Nr 1 (7801) 

ILIONOW CTOPNI c. T APA. 
ADA IA O OSU T EMNICE 

M ZGU 1 EG TOW KOZIE I T PO • 
SKI 105·TYSIĘCZNIK T RZĘDZE IE EZWRZECIO. 

O E „C F ET" AUTO TYZ CJA KO· 
L E C K O EDIA P A . 

IO najciekawszych wydarzen 
p·olskiej nauki i techniki 

roku 1973 

Zakończył się Rok Nauki Polskiej. Uroczyście obchodzono w 
nim 3 wielkie rocznice, charakteryzujące bogate tradycje histo­
ryczne polskiej nauki: 500-Iecie urodzin Mikołaja lfopcrnika, 
200 rocznicę utworzenia Komisji Edukacji Narodowej i 100-lecie 
powstania Polskiej Akademii Umiejętności. Obradował li Kon­
gres Nauki Polskiej, który określił wieloletnie perspektywy roz­
woju prac badawczych w Polsce. Nauka uczestniczyła w silniej­
szym niż dotychczas stopniu w przyspieszonym rozwoju gospo­
darczo-społecznym kraju. 

Trndycyjnym zwyczajem 
cja Nauki i Techniki PAP 
stawia 10 wydarzeń roku 

redak­
pi:zed-

1973. 
które przyniosły polskiej nauce i 
technice szeroki rozgłos. 

1. Temperaturę plazmy rzędu 

kilkudziesięciu milionów stopni 
Celsjusza, przy której zachodzi 
mikrosyuteza termojądrowa z wy-

dzielanięm się neutronów syntezy -
otrzymał za pomocą impulsu lase­
rowego i ukladu typu .,Focus" zes­
pól uczonych kierowany przez prof. 
gen. dyw. Sylwestra Kaliskiego, 
Ten sam zespół uzyskał pole mag­
netyczne o ogromnym natężeniu. 
Prace, stawiające Polskę w rzędzie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

z cjatywy „DŁ" 

Stalo się tradycją ostatnich 3 lat, 
że I sekretarz KC PZPR wspólnie z 
hutnikami warszawskimi żegna sta­
ry i wita Nowy Rok. Wizyta u nich 
Edwarda Gierka ma zawsze charalt­
ter symbolicznego spotkania kierow­
nictwa partli. z klasa robotniczą, z 

DZIENNIK Piękny prezent „Uniwersału" 
ŁÓDZKI dla pi~ego łodzianin_a. wszystkimi ludźmi pracy. W ponie­

dziatek 31 grudnia 1973 r. załoga 

Huty „Warszawa" goszcząc I sekre­
tarza KC PZPR przyjęła od niego 
słowa uznania za owocny trud całe­

go upływającego roku, życzenia naj­
lepszych wyników w pracy zawo­
dowej I spolecznej, wielu radości w 
życiu osobistym. 
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·Łodzianie radośnie Oświadczenie PZPR, ZSL i SD w związku 
z 30-leciem powstania KRN 

Prolog decydującego 
przełomu dziejowego 

PONIEDZIALKOWE WYDANIA .,TRYBUNY LUDU" I „DZIEN­
NIKA LUDOWEGO", PRZYNOSZĄ WSPÓLNE OSWIADCZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, PREZYDIUM NK ZSL ORAZ 
PREZYDIUM CK SD, WYDA.NE W ZWIĄZKU Z PRZYPADAJĄCĄ 
30 ROCZINICĄ POWOLANIA DO ŻYCIA NA KONSPIRACYJNYM 
ZEBRANIU W WARSZAWIE PODZIEMNEGO PRZEDSTAWICIEL· 
STWA DEMOKRATYCZNYCH SIL NARODU POLSKIEGO - KRA­
JOWEJ RADY NARODOWEJ. 

Powstanie KRN - czytamy m. in. postawi! VI Zjazd partii. Jest to 
- bylo niezwykle ważnym krokiem I program dalszego umacniania pań­
na drodze konsolidacji sil pa trio- stwa i rozwoju socjalistycznych sto-
,cycznych i postępowych, które w sunków społecznych . 
walce z hitleryzmem budowały 
Front !Narodowy, łączący w nieroz-
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.c'lzielną jedność zadania walki o wy­
zwolenie narodowe i społeczne, a 
drog~ ich urzeczywistniania widzia­
ły w sojuszu ze Związkiem Radzie­
ckLin i braterstwie broni z jego bo­
hatersltą armią. Powołanie podziem­
nego parlamentu lewicowych i de­
mokratycznych sil narodu, którym 
przewodzili polscy komuniści, stało 

się prologiem decydującego przeło­
mu dziejowego - ustanowienia wła­
dzy ludowej. 

Przywódcy 

partii i państwa 
na budowie 

Po wyborach w Izraelu 

Partia Goldy 
traci popula 

Historyczne znaczenie KRN polega 
na tym, że jej utworzenie znamlo­
l)oWalo nowy etap rozwoju walki 
wyzwoleńczej narodu polskiego, le­
gio u podstaw Polski Ludowej, by­
ło zapowiedzią przelomowego okre­
su, w którym Polska i socjalizm 
stały się pojęciami nierozłącznymi. 

Po przypomnieniu historycznych „ „ 1 dokonań narodu polskiego w mija-

r n 'O 1h ·c jącym 30-leciu, które pod przewo-
l::t dem Polskiej Zjednoczonej Partii 

. Robotniczej, w ścistym sojuszu ze 

Trasy Łazienkowskiej 

. . . Zjednoczonym Stronnictwem Ludo-
W Izrael.u. cpubl!k1;•wan0 tymcza-1 Mei·r szokiem wywołanym przebie- wym i Stronnictwem Demokratycz­

sowe wyn~kt wyborow do parla- giem o.;tatniego konfliktu na Elis- nym zbudowal silne, obdarzone o­
m1:n,tt:: ktcre od'.)yly się w P-OniP- kim Wsrhodzie. Przewiduje się tak- gó!nonarodowym poparciem_ pań-

W połowie przyszłego roku, 
na 30-Iecie Polski Ludowej, od­
dana zostanie łazienkowska tra­
sa mostowa w Warszawie. Bu­
downiczowie trasy niejednokro­
tnie dawali już warszawiakom 
powody do satysfakcji, pnypb­
minając najlepsze tradycje 
„warszawskiego tempa" w bu­
downictwie. 

dz1a.e„. ze. iż będą duż~ trudności z utwo- stwo . social!styczne. oświadczeme 
Wedlug danych nieoficjalnych. rzeniem nowego rządu. :vskazu.ie na nowe doniosłe Z?-dania, 

~ront pracy (Maarakh) _ obejmu- Jakie przed ca!ym spoleczenstwem 

IO miliónów klientów 

31 grudnia 1973 r· ze stanem 
robót na tym największym pla­
cu budowy stolicy zapoznali się 
przywódcy partii i państwa: 
EDWARD GIEREK , HENRYK 
JABLOŃSKI, PIOTR JARO· 
SZEWICZ. 

Marcmka Pawłowskrngo 
Dziesięcioro nowych obywateli urodziło się w łódzkich klini­

kach położniczych w drugiej części nocy sylwestrowej, gdy ze­
gar wybiwszy już godzinę 24 zaczął odmierzać czas nowego, 
1974 roku. Dziewczynki wygrały współzawodnictwo z chłopcami: 
z tej dziesiątki na płeć piękną wypada 60 procent. 

„Dziennik Lódzki" postanowił specjalnie uhonorować pierwsze­
go łodzianina - 1974. Naszą inicjatywę podjęła dyrekcja Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa „Powszechne Domy Towarowe" 
„Uniwersa!" - HDD - DSW, ofiarowując piękny p1·ezent w po­
staci wózka dziecięcego. Otrzyma go w najbliższym czasie mały 

Marcinek Pawłowski, który przyszedł na świat w Szpitalu im. 
Madurowicza dokładnie w piątej minucie Nowego Roku! 

Ustalając wczoraj niezbędne da- , 
ne do naszej osol~li wej klasyfika-
cji, rami zaczęliśmy pasjonować -------·---------., 

I 
~ię ,„,~,'.)p6lz..i\Y.Ji.: ... 1 (.'.."'N~e„n" s:a:cz~! .... 
liwych matek najmłodszych ło­
dzian. Oto bowiem okazało się, że 
mama Marcinka, 22-letnia p. Zo­
fia Pawłowska, urodziła swego 
piei·worodnego zaledwie o 5 mi­
nut wcześniej niż p. Eleonora 
Salomon, która w Szpitalu im. 
Kopernika powiła dziewczynkę! 
Zresztą przez pewien czas na cze­
le klasyfikacji utrzymywał się syn 
p. Jolanty Lewandowicz, urodzo­
ny o godz. 0,50 w Szpitalu im. 
Sterlinga, gdyż właśnie tam zate­
lefonowaliśmy najpierw. 

A oto kilka danych o rodzicach 
pierwszego łodzianina tego roku. 
Oboje są magistrami fizyki: p. 
Zofia pracuje w Technikum Włó­
kienniczym nr 3 przy ul. Naru­
szewicza, a sźczęśliwy tata 
p. Bogdan - jest asystentem w 
katedrze fizyki Uniwersytetu 
Łódzkiego. Młodej rodzinie przy­
był teraz dorodny, zdrowy chło­
piec. Pierwsze wrażenie noworod­
ka dało wynik całkiem okazały: 
3 i pół kilograma. 

Teraz będziemy czekać, aż pań­

stwo Pawłowscy w komplecie 
znajdą się w domu i wtedy wrę­
czymy im prezent „Uniwersału". 

Z pewnością będzie to dufa ra­
dość. 

Przy okazji jeszcze jedna histo­
ria, dotyc.ząca niezwykłego zbiegu 
okoliczności. Pierwsza trójka w 
nasz •j klasyfikacji ma rodziców 
te.i:o samego zawodu. Państwo 
Pc.włowscy - jak już podaliśmy -
są fizykami, p.p. Salomonowie na­
uczycielami. a p.p. Lewandowi­
czowie - lekarzami. 

Wszystkim rodzicom 
- dużo szczęścia! 

dzieciOiffi 

(j. sz.) 

DZ I ER 
KIESIE 

Dziś, w drugi dzień nowego 
roku słońce wzeszło o godz. 
7.45, zajdzie zaś o 15.33. 

Izydor i Makary 

przewiduje dla Lodzi 1 woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane. Tem­
peratura od minus 3 do plus 2 
stopni c. Wiatry słabe i umiar­
kowane zachodnie i poludniowo­
zachodnle. Jutro zachmurzenie 
umiarkowane, w nocy przymroz­
ki, temperatura w dzień powy­
żej o. 
Ciśnienie o godz. 21 wynosiło 

757,1. 

1946 - Sesja KRN, wydanie 
ustawy o upaństwowieniu pod­
stawowych gałęzi gospodarki. 

1834 - ur. Wasilij Pierow, ro­
syjski malarz i grafik. 

Jący rzqdzacą ParUę Pracy. li:iero­
waną przei pre:niera Goldę Meir 
ora1 ugrupowanie .socjal istvcznf'" 
(~fapam) - uzw;ka! 41.9 proc. g!n­
sow, w stosunku do 46,22 proc. uzv­
skanych w poprzednich wyborach 
w 1969 r. Skrainie prawirowe uar­
tie należące do bloku .. Likud" uzy­
skały 27.1 proc. glosć.w wobec 25.fJR 
proc. poprzednio. 

Rynek · 
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Mieć czas zastanawiać się, czy 
jest się szczęśliwym, czy też nie 
- to dopiero żałosne. 

Żadna z partii nie uzv.skala 
'.'-bsolutnej •;;ęk<;;~:ici. a więc tak 
Jak _JJ<lprzednio w Izrae lu rządzić 
będzie koa 1 icja. 

Jak wynika z tvmcz;isowych da­
nych „:vraarakh" dysponować bę· 
dzie w parlamencie 50 do 52 man­
datami. a •. Likud'' spodziewać sil! 
moze co najmniej 37 mandatów na 
120 miejsc. ' 

Agencje zachodnie tłumaczą spa-
dek popuiarności partii Goldy 

t 

Przez v0:iele lflt - wbrew· ws·ielkim 
racjom spo!eczt1ym i ekonomicznym 
- młodzi klienci byli w naszym 
kra.fu pr~ez producentów i handlow­
ców nie ctoceni~ni. Tymc1.asem bio­
rąc pod uwagę liczby, rynek mło­
dzieżowy może i powinien być wiel­
ką szansą handlowców i producen­
tów: liczy on bowiem dzis ponad 10 
molionów klientów 

Obserwacje wysta\J,ć sklepowych 
wskazują. iż w ostatniin okresie za­
czyna się w tej dziedzinie coś nie­
coś zmieniać na lepsze. Lepszemu 
zaspokojeniu potrzeb młodego kon 
sumenta służą udogodnienia wpro­
wadzone przed 4 miesiącami z ini­
cjatywy ZG ZMS - w sprzedaży 
ratai nej attyk ulów przemy<lowych. 
Opracowano kilka zestawów artvku­
łów stużącycli do wyposażenia:· ku­
chni. łazienki. przedpokoju. do u­
rządzenia pomieszczeń stołowych i 
wypoczynkowych. z możliwości tych 
skorzystało do tej pory - według 
rozeznania handlowców - kilkanaś­
cie tysięcy mlodych ludzi. Real\zo­
wany jest również szeroki program 
rozwijania sieci jednostek )1andlo­
wych specjalizujących się w sprze­
daży artykułów młodzieżowych. o-

becnle 1unkcjonują już 22 takie skle­
py, a w dalszej przyszłości ma ich 
istnieć - w całym kraju blisko 60. 

Kolejnym krokiem na drodze po­
prawy zaopatrzenia młodego klien­
ta jest porozumienie zawarte mię­
dzy Federacją Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej a Zjedno­
czeniem Domów Towarowych. Pro­
gram dzialania - dopuszczający mo­
żliwość przystąpienia do jego reali­
zac.il innych kontrahentów zakłada 
bardzo wnikliwe, naukowe badania 
potrzeb mlodych lrnnsumentów. wpty 
wani!' na przemysl by produkował 
wyroby. zwłaszcza odzieźowe. mod­
ne. przez mlodzież poszukiwane. 

Podstawowym warunkiem kształto­
wania prawidlowego - ze względów 
~osoodarczych J wychowawczych -
modelu m!odzieżowe,i konsum{)cji 
iest iednak przede wszystkim ścista 
współpraca przemysłu i handlu. Nie 
może bowiem dochodzić do sytuacji 
gdy sluszne postulaty mlodzieży 
(zebrane m. in. w cz11sie ankiet) 
zbyt późno docierają do producen­
tów. Wszyscy przecież wiedzą. ŻE' 
zwłaszcza w modzie młodzieżowej 
gusty i upodobania zmieniają sie 
nieraz z miesiąca na miesiąc, 

„Benzyny brak" taki napis przeczytać można na większoś­
ci stacji obsługi w USA, którr. z powodu braku paliwa pozo­

staną zamknięte_ 

CAF - UPI - telefoto 

Ui hniJ sł 

- Uspokój się, Karolu, to 
przec;ież jeszcze dziecko! 



Przemówienie noworoczne 
I se·kretarza KC PZP·R E. Gierka 

(Doko1'1czenie ze ser-. l) 
nych ! ekonomicznych, które kryją się w ln­
ten.sywnej goopodarce, w doskonalszych me. 
todach zarządzania i kierowania, w nauko· 
wej organizacji pracy, w ciągłym dopływie 
nowoczesnej wiedzy do techniki i do pro­
dukcji. Jestem przekonany, że zjednoczeni 
świadomością wielkiego narodowego celu 
W.Y"konamy to zadanie. Patriotyczna jednośil 
naszego na.rodu, ofiarność klasy robotniczej, 
pracowitość naszych rolników. umiejętndcl 
naszych inżynierów. wnikliwość badawc:o:a 
uczonych, ambicja naszej mlodzieży - .~a 
teiw najpewniejszą rękojmią. 

Zjednoczonej Partii Rol:>otnic.zcj, w imic'n'.u 
władz naczelnych sojuszniczych sotronnic'.w 
Frontu Jedncści Narodu oraz w imieniu Rn­
dy Pai'I.stwa i Rady Ministrów - dziękuję 7 

ca!ego s zrca w zystkim załogom. wszystkim 
zespolom, wszyst'.-0:m Polakom, którzy w ro· 
ku 1973 pracą, myślą i twórczą inicjaty•\\'ą 
wnie.rn cząstkę swe.go osob!slel!o wkJadu cło> 
na.ozego zbiorcwego dorobku. 

mi~·dzynarodoweg-o znaczenia Polski !""do­
wej i międzynarodowego uznania dla jej po­
lityki. 

Pozdrawiam pracowników Milicji Obywa~ 
tels·k.iej, strzegących ładu i bezpieczeństwa 
w;pó!obywateli. 

Z calego serca dziękuję wszyst.k im. kto. 
rzy noc dzisiejszą spędzają w slużbie publi­
cznej lub na posterunlrnch pracy. 

NiedaiW!le wybory do rą.d narodowych P<J· 
ł'\vierdzily dobitnie, że zespala nas wola dal­
szego dynamicznego rozwijania gospodarki, 
nauki i kultury nas?:Cj socialistycznej ojcz:v· 
zny, pracy dla jej dobra, dla dobra nnsze.I!<> 
narodu. 

Gorąco pozdrawiam polską klasę robotni­
czą. Stanowi ona trzon naszego narodu, na· 
sz r go państwa, na•zej partii. która w sw0· 
jej. na:iwie z dumą nosi jej imię. W wy· 
prol:>owanych rękach polskiej kla y robotni­
czej spoczywa dziś pewnie przyszlość soria­
llstycznej ojczyzny! 

Gorące życzenia składam czlonkom i ka•n­
dydat:im naszej partii. Niech rok, który nad­
chodzi. przyniesie wam - towarzysze- sa· 
ty.~fakcję w pracy partyjnej i w życiu oso· 
bistym. Pozdrawiam serdecznie czlonJJ)w 
s~ronnictw sojuszniczych i działaczy Frontll 
Jc-dności Narodu. 

Gorącli' podziękowania skladam polskim Zwracam się ze słowi:mi przyjaznych 

Upływający rok był również na ogcl """ 
myślny w sytuacji międzynarodowe) 

rolnikom. \V sojuszu z klasą robotniczą r<>I 
n;cy swą ofiarną i trudna pracą wncszą du­
ży .wkład w pcmyślny i ti:.waly rozwój k~a­
ju. 

po?Jdrowień ~o milionów naszych rodaków 
za granicą. Bądźcie dumni z osiągnięć kraju 
waszych prwdków, z jego dynamicznego ro?.­
w~ju. z jego rosnącej pozycji w świeciP 

Wokół nas - w Europie i na świeci•'. m1· 
mo trudności i przec:wieństw pcglębil .•u: 
proces odprężenia. posunęla s'.ę naprzód 
wielka sprawa budowy lrwalel{o pokoiu 4 
bezPieczeństwa. 

P<'myślności osc bislej i zawodowej życze 
serdecznie uczonym. inżynierom, lekarzom, 
n!luczycielom, twórcom kultury, całej ool 
sk icj inteligencji . Jej twórcza praca jC'~t 
warunkiem post(,'pu w każdej dziedzinie M­
szego życia. 

Unzucia glębok·iej solidarności kierujemy 
cb wszystkich. którzy w cal.vm świecie wal­
czą o sprawiedliwość, wolność narcdów 1 

pe•',ój między nimi 

Polityka krajów socjalistycznej w pólnoly, 
a przede wszystkim śmiala, rozumna i da1i>. 
kowzroczna polityka Zwią2lku Radzieckiego 
przeciwdziałając skutec1mie poczynaniom s\I 
agresji, osiągnęla nowe wa;i,ne sukcesy w 
wygaszaniu konfliktów, w przekształcaffiU 
kuli ziemskiej w wolny od lęku i zagroż<>· 
nia wspólny dom ludzkości. Są to sukcesy 
idei socjalizmu, która zawsze - od chwili 
.5wych narodzin - powiązana byla nirro7 
dz.ielnie z ideą pokoju. Pol•ka bierze aktyw. 
ny udział w urzeczywistnianiu tej polityki 
w5pierając ją licznymi inicjatywami i dzia­
łaniami. Podnosi to autorytet naszego pali· 
stwa, a przede wszystkim - odpowiada na.1· 
głębszej, najtrwalszej polskiej racji stanu. W 
11'\owym roku będziemy te działania wespół • 
naszymi przyjacićlmi i sojul'<znikarni kon. 
sekwentnie kontynuować, dla do,bra naszel 
ojczy2my, dla dobra socjalizmu i IJ<)koiu, 

Jak zawsze, najserdeczniejsze uczucia k!e­
ruję ku naszej młodzieży. Polska socjalisty­
czna, którą dziś budujemy, stanie się przede 
wszystkim waszym domem. Razem z nami 
zmierzajcie więc usilnie do teg:i, aby było w 
nim najwięcej ładu, rzetelnej pracy i no. 
wocze.snej światlej myś1i. 

BratPrskie życzenia I wyrazy niezłomnej 
jedn:iści przesyłamy najbliższym przyjaciołom 
Polski - narodom socjalistyc7.nej wspólnoty. 
a zwłaszcza wielkiemu narodowi radzieckiA 
mu i jego komunistycznej partii. Niech roz· 
wija się i umacnia na.~za wspólnota i niechaj 
nadał rośnie jej wiodąca rola w lorowanl\I 
szlaku postępu i pokoju dla calP.j ludikośd 

Podziękujmy dzisiaj szczególnie gorąco DRODZY PRZYJACIELE! 
wszystkim polskim kobietom. Na sile uczuć 
i codziPnnym, jakże niełatwym trudzie na­
szych matek i żon wspiera się pomyślność 
polskich domów i rodzin, szczęśliwe życ!P 
polskich dzieci. 

Ze słowami glębokieg0 gzacunku zwracam 
się do weteranów walki i pracy. MożeciP 
być pewni rozkwitu tej Polski, którą tworzy. 
liście swoją drogą bojową i swoją ofiarną 
pracą. 

Pozdrawiam gorąco żołnierzy Wojska Pol­
skliego, stojących na straży bezpieczeństwa 
Rzeczypospolitej. Serdeczne życzl"nia kieruję 
do tych oddziiałów, które swoim ucze.gtnic­
twem w formacjach Organizac,ji Narodów 
Zjednoczonych służą pokojowi, dając d<J'Wón 

N;rctlm!O, tradycyjnym i 1.11ę1rnym zwycz? 
j~m każdy z nas zloży życzenia swoim na)­
bliż5zym. Niechaj tym serdecznym zyczcniom 
to warzyszy pewno3ć. że dla nas wszystkich, 
dla całej naszej ojczyzny dni nactchO<izącr 
c'.rnżą się z:iów lepEZe, bardziej owocne. bo 
gatsze w dokonania. że znów - w nastęuny 
wieczór sylwestrowy - wolno nam będzie 
powiedzieć: był to dobry rok. Gwarancją 
tego jesteśmy my sami, siła naszych chMa~· 
terów, nasza w<>la działania i na.sza uml„­
ję~ność pracy. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 

życzę wam, drodzy rodacy - żyezę w11-
szym rcdzi,nom i waszym domom - szczP.Ś· 
cia, zdrowia, pomyślndd. 

N owy Rok w Heliopolis -\ Peru znacjonalizowalo 
Przemówienie noworoczne 1 sckre- -s-tk_l __ s_p_e_c,_a_l_n_•_J _'_V_P ____ n_ie_z_bfl_d_n_y '1 na3• wi• ększe 

Nixcn Kissinger 
tarza KC PZPR - Edwarda Gier- sprzęt. 
l<a, wysłuchane na uroczystej zbiór-

omawitiją sytuacf ę 
na Bliskrm \V schodzie 

ce \V obozie - zainaugurowało uro- • 
czystości noworoczne żołnierzy jed- towarzystw·o go'm1cze 
nostki specjalnej Wojska Polsldcgo 

Prezydent Nixon rozpoczął w p:i­

niedziałek w San Clemento w sta-

wchodzącej w sklitd doraźn:vch •il Trzydniowy 
zbrojnvch ONZ na B!isl<im Wscho-
dzie . Gośćmi żolnlerz:v w pierwszym Według donlesi"ń z Limy, rząd 
dniu nowe!'o roku byli m. in. pra- ( d • ' Peru wydal w poniedziałek dekret o 
cownir:v aml}asad:v PRL w maJrze zl ~Y zrnn pracy przejęciu na własność państwa naj· 

nie Kaliforr,ia serie przewidz1a- ambasadorem .lanuszpm J,ewan<low- wlt:kszego górniczego towarzystwa w 
sk'm oraz dclegarja k:tirsldcj Polo-

:~~c:et~;ze~ms~:~odn~S~czm}~:nr; n'~ godzinach wieczornych w polo· W Wielkiej Bryfanii ~~':po~:~::u.t:;~~c::o Pt~:1~
0 ::!;~ 

wym klubie żołnierze obejrzeli za- kańskiego koncernu o Id samej na· 
temat perspektyw rejestrowany na magnetowidzie spe· zwie, Decyzja 13 zapadb zgodnle z Kissingerem na 

postępu rozmów 
cjalny program przesiany przez ro ·ząwszy od ponicdzi~lku za-

pokojowych do- Krakowski Ośrodek TV, zawieraJacy klauy pracy i placówki handlowe polityką rzP,<lu Peru, zmierzającą do 
na Bliskim również m. in, t:vczenia od najbłi~- \' "'ielkiej Brytanii bedą pracowa- z -r<1tu krajowi Jeo;o bo;;actw natu· 

szych. Z<1lnlerzom wri:czono takze ły' tylko :.rzy dni w tyirodniu. Jako r:ilnych. 
""schodzie oraz ewentualności znic- upomin.ki nadesla e 7 kraju. r.rzyczync po·lano oficjaln'e nledo- Na mo<:v ,upomnianego dekretu 

tyozących sytuacji 

.sienia embargo nrzez kraje arab- Uroczystości pow!laniża Now~i:~ R~: bór paliw i i'lny<'h źródeł ~ncrgii. powstaje ~ównocześnie w kraju to-
„ ku odbyły się równic w Ac 53 •

1 I Krótszy tydzień roboczy pcc1ą~a za . 
iskie na dostawy ropy naftowej do \ clrll :-- ~iejs.cu przedb~wan.la. jt:ru~y S'lbą zmnic,j5zrnie 7.'lroh',<lw. I warzystwo państwowe, ktore przej· 

polsJ{lch zclmerzy, g >.1e trwa li pm· zmniehz~nie produkn;)i oraz wzrost muje wszystkie pned•łęblorstwa zna· 
USA. ce prz:v wyładunku kolP!netl'O na<zr- " · ' - . 

go staiku, który dow!ózi dta Jedno· bezro! o•ia. cionalizowanego towarzystwa. 
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Ęj•Ia];j()#i-l•]:ilJ.filil!J:ił J#1-l•);ji 
6 tysięcy kilometrów przejechał już M. Nowicki 1

1.111we zwycięstwo 

I 
11 

Polscy kolarze przygotowujący si<: w ośrodku COSTiW. w Zako· 1 gvr .;ze od .Poprzednicl1. Ważne jesl 
panem do tegorocznych start.ów, z kt~r~ch do naJważntciszych ~11- ~o~_asow~n1e roweru do \\ .:rostu 
liczyć trzeba uclzial w kolcJnym Wysc1gu Po.koJu ?raz m!~t~zo- Z•'-· ud!11k~'. . . . . • 
stwacb świata w 111ontrealu przebywa!! na k1lkudmowym u11oplc, - l"a zakonrzeme naszej }ozmo 

d j ś I t w gronie S\~oich najbliższych. wy prosz<; w Imieniu wszystk1cl1 kl· 
s~~o::y~~aj; ęz a okazji pobytu w Lodzi M. NOWICKIEGO poprosi- hi_ców sp.orto~11ych . Lo~~i" I" Cz):tclm­
l!śmy go 0 poinformowanie czytelników „DL" o szczeg-óly cioty- k?W „Dzienm~a L?dz.kie_~o scrdecz­
czące przygotowań naszej kadry kolarskiej do tegorocznych wyst<:· me. pozdrow1c \\Szyst1.1ch n'.'szyc~ 

. . nailepszych kolarzy, jak rownlez 
pów międzynarodowych. trenera Wojciecha Walkiewicza I za-

Jak spędziliście czas w Zalrnpa-1 - . Czy krystal~uje się . j~ż sklad prosić na start XXIX tradycyjnego 
nem1 druzy ny na Wysc1g P~kOJU: , Wyścigu o Puchar „Dziennilm Lódz-

- Trenowaliśmy dwa razy dzien- - Po ostatmm zgrupO\\ani.u " kiego", który oclb<;dzlc się 2 czerw-
nie. Jezdziliśmy na nartach. Odby- marcu kadra podzielona zos~a111e na ca l9i4 r. 
waliśmy treningi na dystansie !ro-90 dwie grupy _po 8 zawo~nl~owb ~ef- - Dziękuję bardzo za pozdrowie­
km na roweracli na gru:oa przygowwywac ~ ę ę z e nia i zaproszenie na start. Jednocze-

- Kiedy wznowione zostana, trc- do startu w. Wyścigu Poko3u, „a dru- śnie życzę wszystkim kibicom spor-
nins-17 ga do Wysc1~u Dool<eła Anglii" tu kolarskiego Lodzi i województwa 

_ Do zakopanego wracamy 6 sty: - Sa,dz<:,. ~e pan . zi;ajdzie ;' 1ę n~ łódzkiego przyjemnych emocji w 
cznia. Nie zna<.:zy to, że trenmgi starcie W~sc1gu Poko.'u ~v Warsz~u czasie odbywających się wyscigów 
zostały przerwane. W Lodzi lrenuii: wie 7 maJa, zwłaszcza ze w rok na szosach i w Hclenowle. 
pod ltierownictwem swego lrenera ubiegłym zajął pan .doskonale 10 J. NIECIECKI 
klubowego, olimpijczyka z Tokio - miejsce na 83 sklasyfikowanych ko· 
I ucjana Józefowicza. Korzystam Jarzy. 
j~ctnocześnle z harmonogramu za- - Nie wiem jak zadecyduje osta-
j ęć opracowanego przez trenera tecznie trener W. Walklewlcz, . ale 
Wojciecha Walkiewicza. sądzę, że po raz drugi zi:iajdę sJE: na 

. · · trasie warszawa - Berltn - Praga. 
- Jak długo przebywac będziecie - Ile ma pan już za sobą przeje-

w Za!rnp~ncm7 . chanych k!lometrów7 
. - w z~kopanem treno'ń ać mamy _ Lic7.ąc od grudnia. przejechałem 

TOTO-LOTEK 
4, 6, 20. 27' 31, 42 

clad. 38 
wylosowana banderoli\ 

27613 

siatkarek Starł u 
Siatkarki ł5dzkiego Startu roze­

grały drugą serię spctkań w za­
chodnioniemieckiej miejscowości 
Schwerte z zes1Y.Jłami Schwerter TS 
i Partizana Rijeka. Oba spotkania 
przyniosły łatwe :z,wvciestiwa dru­
żynie łódzkiej 3 :O 

Mora powtórzył 

triumf w Sao Paulo 
192 dlugody-stansowców z; 28 kra• 

j6w stanęło na starcie słynnego h1e. 
gu sy1westrowego w Sao Paulo 
Triumfował po raz drugi z rzędu 
29-letmi mechanik z Bogoty -
Victor Mora. Kolumbijczyk pokQ­
nal trasę 8.9 km w czasie 23.25,2. 
Bieg odbywał się w czasie deszczu. 
Wokół trasy zgromadziło się 200 Jeszcze trzy . tygo_dnt<;, a potem ·uż do dnia dzisiejszego ponad 700 

orawdopodobme wyiectllemy za gra- km. a do Wyścigu Pokoju przejade 
nic<:. ponad 6 tysięcy km. Badania !ekar­

,.KUiiULEf'ZK. " tys. widzów. którzy dtugo fetowali 
8, 21, 29, 3~. 34, 35 zwycięzcę pierwszej wielkiej im-

BAL 
łódzkich sportowców 

Jak już in.formowaI:S::ny, 19 sty-
cznia br. w łódzkim Pałacu Spor­
towym odbędzie się tradycyjny wiei· 
ki ba! mistrzów sportu. 

Po<lnioslym momentem balu b<:dzle 
ogłoszenie wynikó\v plebiscytu orga· 
nlzowanego przez naszą redakcję na 
najlepszego I najpopułarniej•zego 
sportowca Lodzi i województwa 
łódzkiego w 1973 roku. 

Bilety wstępu na bal można na­
bywać od 7 stycznia br. w lódzl<im 
Oddziale SBT „Turysta" przy ul. 
Piotrkowskiej 5 w godzinach 8.30-
-13.30, Ilość miejsc ograniczona. 

* 
Wszystkich naszych Czytelnil<ów, 

którzy pragną uczestniczyć w plebi· 
scycie informujemy, że "'ypcłnione 

· l<t;pon:v należy nadsyłać na adres 
redakcji „Dziennika Lódzkiego'', 
Lóclt, ul. Piotrkowska 96 do ł stycz­
nia br, 

ł DllENNIK LODZKI nr 1 (';'.m) 

sl<ie wykazują wzro.st .formy„ Fi· 
zycznie jak i psych1czme czuJę . się 
doskonale. Atmosfera w zespole Jest 
wyśmienita. 

- Ja!< spisuje się pana rodak z 
Bełchatowa Józef Kaczmarek? 

- on też korzysta z urlopu $WllJ,· 
tecznego i wydaje mi sie, że w se­
zonie 1974 powinien być w clobrej 
formie. Czekać go będą, jak i na• 
wszystkich, liczne starty w kraju l 
za granicą. 

- Wróćmy jeszcze raz do Wyśc!­
e;u Pokoju. Czy odpowiadają panu 
tereny plasltie, czy też górzyste? 

- Tego, że nie lubię jakoby gór. 
dowiedziałem się z prasy. W roku 
ubiegłym na etapach górskich roz­
grywanych na terenie CSRS, znajdo• 
wałem się zawsze w czołówce i nie 
strac!lem ani sekundy. Sądzę, że w 
1974 r. powinniśmy bardzo dobrze 
wypaść na naszych etapach prowa­
ctząc~•ch z warszawy przez: Płock, 
Poznań, Zieloną Górę, Gorzów i 
Szczecin. w każdym wyścigu, a 
zwłaszcza w Wyścigu Pokoju, dużo 
zależy od jazdy zespołowej. Jesteś­
my ze sobą tak zżyci, że zawsze go­
towi będziemy poma~ać jeden dru­
giemu. 

- Czy są już przygotowane rowery 
do waszego startu? 

Otrzymamy je z Fabrykl Rowe-
rów z Bydi:oszczy. Nie będą, one 

dod. 25 prezy sportowej 1974 r. Mo:a wy-
1 '.:(rai prowadząc zdecydowanie od 

~'~~~"'\..~~"-~~~~' startu do metv. 

Polacv na dalekich mieiscach 
turnieju czterech skoczni w 

W drugim konkursie skoków rote­
granym w turnieju noworocznym, 
na skoczni stadionu ·ol!mpijskiego w 
Garmisch-Partenkirchen (NRF), trium 
!owal Szwajcar Walter Steiner przed 
Hansem Georgiem Aschenbachem 
~NRD) 1 Dletrichem Kamp!em (NRD) 
z Polaków najlepszy okazał się 
Adam Krzysztofiak. zajmując 21 miej­
sce. 

A oto miejsca pozostałych Pola­
ków: 23. Tadeusz Paw!uslak 2115 .7 
pkt., 27. Stanisław Bobak 213.7 pkt., 
35 Wojciech Fortuna 2'l7,9 pkt. 64. 
Czesław Janik 191.8 pkt. 

Po dwóch konkursach liderem Jest 
H G. Aschenbach - 484,5 pkt. przed 
Schmidem - 450.5 pkt. i Steinerem 
- 449.0 pkt. 

Miejsca Polaków: 12 Pawlusiak -
U7,5 pkt., 29, Krzysztofiak - 411,3 

pkt., 49. Fortuna 
nik - 3H,3 pkt. 

* 

380,8 pkt„ 72. Ja-

* 
Przypomnijmy, że w pierwszym 

konkursie rozegranym w Obersdor­
fie podwójne zwyclęstwo odnieśli za­
wodnicy NRD. Wygrał Aschenbach 
przed swoim kolegą Wosiplwo i 
Szwajcarem Schmidem. Zdobywca 
pierwszego miejsca Aschenbach wy­
nikiem 110 m uzyskanym w pierw­
szej kolejce ustanowi! nowy rekord 
skoczni. 

z czwórki Polaków najlepiej spisał 
się T. Paw!uslak, który w gronie 
najlepszych skoczków świata. zaJal 
wysoką 3 lokatę. A, Krzysztofiak u­
plasował .się na 31 miejscu, W. 
Fortuna - 59, a C, Janik - 78. , 

10 naj.ciekawszych wydarzeń 

polskiej nauki i techniki 
roku 1973 

(Dok01'ic.zenie ze .;tr. 1) 
bardzo nielicznych krajow na świe­
cie prowadzących badania tego ty­
pu, mają zasadnicze znaczenie po­
szukiwania nowych, praktycznie 
nie ograniczonych żródcl taniej 
energi1. 

2. Polska aparatura naukowa po­
leciała w kosmos w kwietniu 
na pokładzie radzieckiego sputni­
ka „Interkosmos - Kopernik 500". 
Na pokladzie statku umieszczono 
rĄdiospcktograf opracowany i zbu­
dowany wspólnym wysiłkiem toruń­
skich naukowców i Instytutu Lot­
nictwa. Aparatura spisala się zna­
komicie, przesyłając naziemnym 1 
srncjom obserwacyjnyim bogate in-: 
formacje naukowe, związane z na- · 

dla rolnictwa. Produkować go bę. 
dzie WSK w Mielcu. 

10. I tom Encykolpcdii Pow· 
szcchnej PWN ukazał się w księ­
garniach. 4-tomowe dzieło, wydane 
w nakładzie 510 tys. egzemplarzy 
będzie największym przedsięwz~ę­
ciem edytorskim bież1'cego 5-lecia. 
Encyklopedia zawie1:ać będ.zie 76 
tys. haseł i 5 tys. ilustrz.CJI. Przy 
jej opracowaniu uczestmczy wielu­
set specjalistów. Zwraca uwag~ 
nowy, oryginalny i el onorniczny 
układ graficzny encyklopcdu. 

Zastępcze pafiwo 
turą procesów zachodzących na j 
Słoncu. I dl 

3. Kolejne tajemnice mózgu od- 0 
słonily ostatnie prace prof. I samolołć·w 
Jerzego Konorskiego, zmarłeg.o 
przedwcześme w pełm. sil 1 

twórczych. Dokonane przezen roz- W 
winięcie teorii integracyjnej 

USA 
czynności mózgu dotyczącej ośrod- An~ielskie towarzystwo lotnicza 

British Airways·' przyznało, ze je• 
irnwych mechanizmów instrumen- go samololY podczas lotów ze Sta­
talnych odruchów warunkowych u now Zjednoc:zonycli postugują su: pa• 
zwierząt i ludzi, obejmujące 4 pra- liwem bardz!eJ wybuchowym ze 
ce doświadczalne i 4 teoretyczne, względu na brak normalnej benzy• 
stanowi poważny krok naprzód w ny lotniczej. . 
dziedzinie fizjologii mózgu. Prace Przedstawiciel towarzystwa oswlad• 
te stwarzają przesłanki do precy- czyi, że wiele samolotów zaopatru-

'b o<lś d je siG obecnie w amerykansktch 
zyjncj diagnostyki choro ·ro - portach lotniczych w pahw~ o na• 
kowego układu nerwowego i sku- zwie „JP-4 •.• któr<' - Jak pisze lon­
teczniejszcj ich terapii. dyńskl ,.Sunday Times·' - . stwa~za 

ł. W eil\a"U 13 mlesl~ey 5 turbo· dz!esięc!okrotn!e więk~ze niebe:upte· 
zespołów po 200 megawatów każdy cze11stwo wybuchu w przypadku wy­
uruchomiono w elektrowni „Kozie- stąpienia jakichś usterek pode.zn 

· lotu czy przymusowego lądowania. 
nice". Ten nie spotyk:any w polskie) Sunday Times" informuje, że z 
eneriietyce rekord został osiągnięty p~liwa takiego korzystają również 
dzięki znakomitemu przygotowaniu samoloty innych zachodnich towa­
budowy od strony organizacyjnej i rzystw lotniczych. De.partament 0-
technicznej oraz wzorowej jej rea- brony USA postanown przekazać 
lizacji. W elektrowni „Kozienice" lotnictwu cywilnemu 1.5 mln

900
bary-

zmontowane zostaną pierwsze w lek te!!o pal!w~. przy cz:vm tys. 

t b I · t , bl\rvlek lotmctwo cywilne USA ma 
Polsce ur O~<'spo Y - gtgan Y po otr~~·m~.ć do końca styczni;i. 
500 megawatow. 

5. Pierwszy pol11;l. 105-tysięcznik 
bęjzie najokazalszą wizytówką pol- ś 
ski ego przemysłu stoczniowego. m ·, e rłe I n e 
Statek przeznaczony jest do prze-
wozu ropy, rudy i towarów maso-1 
wych, zaprojektowany został. przez• f • I • 
mgr inż. Michała Cenl~na l mgr o I ary a w I ny 
inż. Jana Socbac:i:ewsk1ego. Jego. 
długość - blisko ćwierć kilometra, I S • • 
wysokość 12-piętrowego budynk~_. W zweCJl 
Jednorazowo kolos ten przewozie 
będzie zawartość 100 pociągów 50- Tragiczny wypadek wydarzy! się w 
wagonowych. Statek budowany jest szwedzkim ośrodku sportów zjmo­
w Stoczni Gdańskiej im. Komuny wych Aare' (znanym z narciarskich 
Paryskiej. mistrzostw świata w 1958 roku). Z 

6. Nowe metody i maszyny do jednego ze szczytów obsunę!:'- si<: la-
któ- wina grzebi11c wielu turystow. Od-

przędzenia bezwrzecionowego, kopano zwłoki dwóch ofiar. AkcJ'< 
re nie mają sobie równych W ratunkowa trwa nadal. Przypuszcza 
świecie, opracował zespół naukow- sie, że w śniegu znajduje s11~ jesz­
ców i reprezentantów przemyslu cze co najmmej s osób. Była to j~­
kierowany przez dr inż. Ryszarda dna z więk~zych lawin w tej. mieJ­
.lóźwlckiego; je.5t to największy scowości, a trzecia . w os'.atmch 10 
sukces badawczy i techniczny pol-1 latach. szerokość ściany snlegu s\~-
skiego przemysłu lekk\eg<>. Nowa ga 300 metrów_. ___ _ 
technologia umożliwia przyspiesze-
nie produkcji i wzrost jakości • d h 
przędzy. Polskie r~związanie zab~z- 1 w 81eszcza ac 
pieczono patentami we wszyst~tch 
rozwiniętych przemysłowo kra.Jach 

ś~:a~bonencki system komputero- odnaleziono ... śnieg 
wy „Cy!ronet" realizuJe 300 pro­
gramów obliczeniowych dziennie, a 
jego sercem jest zainstalowana w 
IBJ w Swiercku duża maszyna cy­
frowa „Cyber-72". Poprzez ll urzą­
dzeń końcowych oraz linie łączno­
ści korzystają z tego wielkiego 
komputera placówki naukowe stoli­
cy. Po raz pierwszy w historii pol­
skiej nauki badacze uzyskali tak 
wydajne narzędzie przyspieszające 
prace naukowe. 

8. Kompleksowa automatyzacja 
procesu wydobywczego i zarządza­
nia w kopalni wkroczyła do pol­
skiego górnictwa w 1111:$ roku. Po 
kilkuletnich doświadczeniach w ko­
palni „Jan" po raz pierwszy za­
stosowano kompleksową automaty­
zację na skalę przemysłową. Pra.ce 
w tej dziedzinie prowadzono m. m. 
w kopalniach: „:Siersza", „General 
Z.awaa:zki11

• „Zofió\vka", „Lenin" i 
innych. Zapoczątkowany został pro­
ces przekształcania kopalń w zau­
tomatyzowane fabryki węgla. 

9. Najnowocześniejszy samolot rol­
niczy świata M-15 nabrał konstruk­
cyjnego kształtu. Jest to dzieło 
polskich i radzieckich kons~n~kto­
rów. Jest to pierwszy na sw1ec1e 
odrzutowy samolot przeznaczony 

Kronika wypadków 
A Wczorajszy dzień minąt Vf mie­

ście wyjątko\\o spokojnie. Jedynie 
Pogotowie Ratunkowe miało przysło­
wiowo pełne ręce roboty. Przez 
pierwsze 22 godziny roku pame. z 
Biura Zglosze11 Stacji PR przyięly 
436 wezwaó. Przeważały wśród nich 
prośby o pomoc przy k?lce wątro: 
bowej i zasłabnięciu. Pierwsze JUZ 
dawno sobie wytłumaczyliśmy. Nie­
pokoi natomiast ilość zasłabnięć. 
Czyżby „sylwestrowano" zbyt energi­
cznie? Charaterystyczne bylo to, że 
o pomoc prosl!i Judzie młodzi. 

/ł. W mleście wydarzył się tylko 
jeden wypadek drogowy. Będący 
,.pod dobrą datą'' mężczyzna wszedt 
przy zbiegu ulic Obr. Stalingradu l 
Zachodnie.! na jezdnię przy czerwo­
nym świetle I został potrącony przez 
samochód osobowy. Op9trzono ~o w 
...,„<!„towiu. (lcl) 

Liga angielska 
Birmingham - Leeds 
Burnley - Wolverhampton 
Chelsea - Liverpool 
Everton - Derby 
Leicester - Arsenal 
Menchester Utd - Ipswich 
Newcastle - Scheffield Utd 
Norwich - Manchester City 
Southampton - Coventry 
stoke - Queans Park 
Tottenham - West Bam 
Bolton - Portsmouth 
Cardiff" - Sunderland 

1 :1 
l :1 
o :t 
2 :1 
2 :O 
2 :O 
l :O 
1 :1 
l :1 
4 :t 
2 :O 
4 :O 
':1 

Spadek temperatury sprawił, iż 
w Bieszczadach na północnych sto­
kach połonin i w kotłach więk­
szych wzniesień zapanowały dos­
konale warunki narciarskie. Pierw­
szy dz.ień noweg<> roku powita? 
więc tysiące przybyłych tu z całe­
go kraju turystów w pięknej zimo­
wej ga.li. Panująca aktualnie pogo­
da w s·eszczadach wskazuje na 
b1iskie opal!iv nowego śniee;u. 

Żyła 120" 1 
W Waszyngtonie zmarła w wieku 

120 lal najstarsza mieszkanka tego 
miasta Emma Spriggs. 
Urodziła się ona w roku 1853 w 

rodzinie murzyi1skicb niewolników 
- handel niewolnikami został zaka· 
zany ustawowo dopiero w roku 1867. 

Cale swe życie przeżyła w \Va­
szyngtonie. 

Jeszcze wiosną ub. roku w czasie 
obchodów 120 rocznicy swych uro­
dzin Emma Sprlgo:s wspominała 
kwietniowy dzie11 1865 r. kied:u zo­
stał zamordowany prezydcnl USA, 
Abraham Ltncoln. 

z głębokim smutkiem zawiada· 
miamy, że 30 grudnia 1973 roku 
zmarła nasza najukochańsza żo· 
na, l\Iatka, Siostra i Babcia 

~ t p. 

ZOFIA JAGIELSKA 
z domu DOMA~SKA 

emerytowana nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 2, I. 
19H r. o godz. 14 z kaplicy cmen­
tarza Zarzew, o czym zawiada· 
mlnJI\ 

MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRA, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI 

Prosimy o nieskładanie kondo· 
I encji. 

W dniu 29 grudnia 1973 roku 
zmarła po dlu!iich cierpieniach, 
przeżywszy lat 82 

~ t p. 

HELENA PIETRZYŃSKA 
z domu SWIAT 

PorTZeb odbędzie się dnia 2. J. 
197ł r. o godz. 15 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiają 

SYN. SIOSTRA. SYNOWA, 
WNUCZEK, SIOSTRZENIEC 

1 pozostała RODZINA 
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Łódzkie f oto·nowości 
Kilka miesięcy temu jako pierwszy w Polsce powstał w Lo­

dzi zakład barwienia szkieł optycżnych. Napylane. są one spe­
cjalnym importowanym proszlilem. Cały proces trwa ok. ~:; mi­
nut. Wkrótce łódzl<a Foto-01>tyka wprowadza następną nowość 

- bazę automatycznci:o szlifowania szkieł do okularów. RGczną 

pracę optyka na. szlifierce zastąpią importowane z Francji ;rn­
tcnlaty, POZ\\·atającc na znaczne sluócenie wykonywanej uslugi. 
Przewiduje się, że w I Jnvartalc trzecia w Polsce baza osiągnie 

już pełną moc produkcyjną. 

Znacznej poprawie ulegnie także 

w tym roku zaopatrz~nie sl{lepów. 
Niedawno ukazały się krajowe ko­
reksy beztaśmowe. To tylko jeden 
z 20 wprowadzonych o>tatnio no­
wych asortymentów. Liczną rzesze 
l. ..... ·jar- torc,·\• i fotografó\v zawodo­
" „eh z pewnością ucie zy ra!<t. że 
już w najbliższym czasie dostępne 

będą wreszcie w szerokiej sorzeda­
żv clll·rn'kaHa w zestaw eh do bł011 
n~eEtatV\.iO\\>TCh. N:..-.Q"'lwn produkc.1c 
kh na licencji ORWO uruchomi!;; 
Byd~oskie Zak>adv Fotoctraf;rzn~. 

Pięcinkrot nie wzrośnie równie:; ilość 
sprowadzanvch do t,orlzl jRrio1\,kich 
aparató\v iolo~raficznych .. Yashicq'' 

Z ukosa· 

Poja\\·ią się leż szkła okularowe o 
średnicy 60 mm. pozwalające- na za­
monlx" ·anie ich w lak obecnie mod­
nych dużych oprawkach. 

Dalszej modernizacji ule!lną też 

dwa specjalistyczne sklepy F-0to-Op­
tyki. Klient. nie znajdując w nich 
poszukh\·an0~0 towaru . bedzic n1ó C!1 
złożyć z::tn1ówien:e . Z Ch\\·Uą ~dy 
sk!ep otrzvrna ctoi:;~n\1:e. za\viadO?ni 
kllP"lta uorztą. 

Po wybudowaniu środmiej"'kic-:-;o 
centrun1 lr1nd1owego 1lokalizowany 
zostanie na ul. Głównej s::tlnn foto­
graficzny o dużej powierzc•1nl. 

CJ. C.) 

wa·lko z mikrobem 
Słusznie, że wprowadzono opiaty za szczepienia przeciwko rozmai­

tym chorobom. Ale może niepotrzebnie wprowadzono także swoiste 
Uflogodnienla. Dawniej bowiem szlo się do Punktu Szcze1>ieit przy 
ul. Piotrkowskiej 2691 tam dziurawili skórę, wpuszczali pod nią co 
trzeba i 1Vystawiali stusowny dokument. Teraz robią tam to samo, 
plus wystawienie kwitu na pobranych 50 zł. Ale - żeby się surowi­
ca po organizmie równomiernie rozeszła - po pieczątkę i podpis 
trzeba się przespacerować, nieclaleko - nieblisko, ale na ul. Przy. 
byszewsklego 10. Na zdrowie! Nie ma tu nijakiej biurokracji, tylko 
po prostu jest to . rezultat daleko posnniętego podziału pracy. Jeden 
dziurawi, drugi inkasuje, trzeci stempluje, czwarty podpisuje (pie­
czątkę przykładają w innym pokoju, a podpisują też w innym). 

Ale po cóż tak szybko kończyć 
przcmiJe kontakty ze .Stacją San.­
J:;,iid '? ! Oto wróciłeś obywatelu 
• . ..irów i cały z dalekich wojaży, 
a w domu zastajesz „Pllne Wez­
"''anie - Pismo nr 302" ze Stacji 
6em.-Epid. Dzielnicy Lódz-Górna 
iul. Rzgowska 24). „Na podstawie 
art. 46 KPA wzywa sic: Ooywate­
la (kę) w sprawie„. z dokumenta­
cją szczepien p/o ·pie i p cholerze, 
do złożenia wyjasnień - zeznań -
udziału (niepotrzebne skreślić, a 
nic skreślili) w Dz. St. San. Epid. 
osobiście lub przez pełnomocnika 
w dniu do dnia (niepotrzebne 
siueshć. a nie skreślono)„. 197 ... r 
o godz. 8-10 w lokalu Rzgow­
ska 24 pok. 7 lub (niepotrzebne 
skreślić, a nic skreślono) - na­
desłania na piśmie w terminie do 
dnia„„. 197„„ r wyjaśnień - zez­
nari (niepotrzebne skreślic I znów 
to samo!) na ol>oliczność„. 31. XII. 
1973 r." Na odwrocie zaś ~traszy 
si<: obywatela dalej, że jak się za 
pierwszym razem nic zglosi to 
mu wlepią 300 zl, a jak za <iru­
gim - 500 zl, co nje wyklucza, że 
•można go jeszcze w kleszczach 
biurokracji torturować inaczej„. 

Rozwiązałem ten rebus! Stawi­
lem się w ol.reślonym dniu nieco 
przed godz. Il.OO, nie bacząc, żP 
jest to tradycyjny Sylwester. Mo­
glem policzyć ile r„ń spóżnilo się 
do pracy i ciężko dysząc wbiega­
ło na schody także i kwadransik 
po 8.00. Ale to Syl vester, więc nil' 
czepiajmy się porządku i dyscy­
pliny. Wszakże do godz. 8.15 drzwi 
pokoju . nr 7 pozostały na głucho 
zamknięte, a jakaś uprzejma (też 
spóźniona) pani przecho~.,;c{c po­
wiedziala, że „oni : Jż wczoraj 
(niedziela) odpraco}1;ali i dziś nie 
przyjdą„." 

piszemy, a on niech się .martwi!„ 
Osobiście nie mam żadnej spra­

wy do Dzielnicowej Stacji San.­
Epid. Lódż-Górna. Zaszczepiono 
mnie jak należy, żadnych żółta­

czek, czy odczynów nie miałem, 
na pobrane 50 zł pokwitowanie mi 
wystawiono, pt>nkt kontroli szcze­
pień na Okęciu żadnych uwag nie 
miał. Dziękuję! Macie coś do 
mnie? To się pofaty11ujcie ! 

A w ogóle czas, aby urzędowe 
wezwania obwarowane sankcjami 
uczynić drukami ścisłego zaracho­
wania. Za dużo bowiem tracimy 
wszyscy czasu w różnych urzę-

1 dach z puwo:lu wygodnictwa 
urzędników! 

JOZI:F POTĘGA 

SZALONA NOC NOWY ROK POWITALIŚMY 
Y'LWESTROWA 

B
yla to, jak zaws:e, r.ie:wykla noc radosnych 
u;~rus::eri, tańców do up<tdleyo, str zelan.ia ko1·­
kow szampana, a nade ws:ystko życ:en składa­

nych osobom bli,kim i drogim: życzeń na ska-

ze wzruszeniem i nadzieją 
lę najmniejszą. rodzinną i !:ycze1i dla 
nas wsiystl<ich, życze1i szeptanych na ucho - i życzen 

skierowanych do każdego, bo pr2ecież w tę noc ws.:yscy 
poczulismy się zjednoczeni wspcilnotą pragnlc11, dq±c;i 
i celów. Zyc:en pr:epojonych serdec:nosciq, ży..::eii 

ws=elkiej pomyślności, dobrego ro/w 19i4. 

Obiektyw reportera zai'ejestrowal parę scenek z pub­
lk:nych balów i zabaw - z wspaniałego balu sylwe­
strowego w D omu. l"echnilca. z zabawy w klubie stu­
ckntow „Pod sióde1nka1ni;, gdzie uwiec:nil 11ion1cnt 
si.;ladania so.'Jie życzet'i przez p. Urszulę i p . Ireneiis.=a, 
a rnkże obra :elc z ulicy: stars:y kapral MO Jan Bara­
nowslci i szer. Miroslaw Obied~hiski na służbie - zdJ<:­
cie symboLi::ują ::-e nasze uznanie tym. ws:ystkhn, któr=y 
nie niogli oddac się =abawie, ponieważ lctoś 1nusial c:u­
wać. 

Szampaiiskie zabawy odbyły się w wielu miejscach w 
naszym mieście: w restauracjach, klubach, świetlicach 

fabrycznych. Niektórzy z nas wolą inaczej - 1rnilwjąc 

t łoku, zbierali się na prywatkach. Tam równie.Z by io 
wesoło I pogodnie. 

Malo kto spal w tę noc - chvba tyll:o d:ieci. I każ­

<!•1 z nas witat Nou:y Rok ze w:rns:e11iem i nadzieją. 

(SZ) 

Fot.: A. Wacll 

Na czasie! . ,, 
M.iędzyzaklactowy Dom Kultury 

Włókn iarzy „I.odcx" (ul Buczka 
17tt9) zaprasza na kurs taóca towa­
rzys:~iego I stopnia. Planowany po­
ezątek ltursu - 7 st~•cznia o godz. 
lU. W programie - beatowe nowo­
ści taneczne. 

Szczegółowych informacji udziela 
sclrretariat - tel. 81:i-14. 

',..;.\:-'~;;:.\,,-~~A:-~;:.-=~~~~~ 

> . ~ 
t Zarząd l{ola Przewodników )I 
> I(' 
j Łódzkich zaprasza swych czlon- t' 
{ ków na dzisiejsze zebranie do ,ł' 

{ ŁDK, ul. Traugutta 18 o g . 13, na jJ 
)' którym zostanie ·wygłoszona pre-~ 
l I 't lekcja dr Romana Bałuty pt. 

·r „Ochrona przyrody ziemi lddz- J:l 
{' kiej \V 30-leciu PRL". ;t2 
l~;..\..,,;"t';;.V~'w~r\ri--~~~~~~~ 
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:;: kwie" (radz) od lat 14 godz. 17, ; 
'-" 19; 11111 

: DKM - „Ned Kelly" (USA) od lat = 
: 16 godz. 16. 18, 20; : 
: ENERGETYK - „Tragedia Mak- = 
:: beta" (ang) godz. 18.30; : 
: KOLEJARZ - .,Wujaszek czaro- : 
: dziej" (węg) od lat 11 godz. 14: : 
: GDYNIA - „Motyle" (A) (pol) = 
:_ od lat 11 godz. 10. 12.15, 14.30: : 
_ .,Audencja'• (A) (wł.) od lat 16 : 
- godz. 17, 19.30: „ -:::: ~ - - ? HALKA - „Człowiek orkiestra" : (fr) od lat 14 godz. 16, 18. 20: : 

1 JIIAJA - „Oliver'• (A) (ang) od : 
lat 11 godz. 14 30: ,.Zazdrość i : Oo e medycyna" (poi) od lat 16 godz. : = I 17.30. 19.30; = 

: Mt.ODA GWARDIA ,Chłopi" _, E (A) (pot) od lat 14 godz. 9, 12.15, ; 

I 
l!i.30, 19; 

==:_ IGD~E ' MUZA - ,.Serafino" (wl) od lat : 16 godz. 16, 18, 20; : 
OKA - „Wielka wtóczęga" (fr) : 

I 
od lat ll godz. 10. 12.30; „Nocny :::; 

~ I KIEDW ~~~~~oi~'; (USA) od lat 18 godz. ; 
= POLESIE - „Awantura o Basię" = -, ____ .J (DOI) od lat 7 godz. 15; .,Walet „ 
E karowy" (USA) od lat 14 godz. 3 
„ 11. rn: 
: POPULARNE - , . .Jezioro o•obll- = 
E WAZNE TELEFONY ~~~ścl" (poi) od lal 14 godz. 17, : 

: PIO~IER - „Jak rozpętałem n ; 
E ~~~~m;~i:r~~etonl~~0~G6-ll, 5~~-55 .~'J~re~zka~;"i(~I~v~·d 1~~> 14 c~~d/ ; 
„ Pogotowie Ratunkowe 09 16 18 K t" (f ) d 1 t 16 d : 
• Pogotowie l\1 07 . ; „ o r o a go z. • 
: Informacja kolejowa 655·55 .2f): : 
: Informacja PKS 265-96, 517 _2a POK<).J - „Kajtek I nowy braci- : 
: Pogotowie wodociągo\\'e s35_46 s7.ek" (B) (\Yęg) od lat 7 godz. : 
: Pogotowie gazo,vc 395 _85 l'i: „Kl u te" (USA) od lat 18 : 
: Pogotowie energetyczne 334-28 i:!odz. 1'1:15. rn.30: _ 
• Po:;otowie ciepłownicze 233-11 l'RZEDWIOSNIE - „Naszyjnik dla : 
: mojej ukochanej" (A) (radz) od : 
• TEATRY lat 11 godz. 15.30; „Dom państwa : 
: Bories" (fr) od łat 14 godz. 17.15, : 

E: W~~t1;;~~fl;:' godz. 19• "l\1:adame R~~~~D - „Homolkowie na ur- = 
= PO,VSZECHNY - godz . 19.15 nBU- Jopie'' (A) (c1.ech.) od lat 14 = 
• ly kłamca" godz, 15.30: nKtoS za drzwiami" : 
• NOWY - godz. 19.15 „Zaklinacz (fr) od lat 13 godz 19.30; : 
: deszczu. ItOi\IA - „Gappa" (jap) od lat 11 : 
: MALA SALA - nieczynna godz. 10. 12. 14. 16, 18. 20; „ 
: JARACZA - godz. 13,30 „ Porwa- SOJUSZ - „Bitwa w wąwozie" : 
: nie w Tiutlurlistanie"; 19.30 (A) (radz) od lat 11 godz. 16.30; : 
: „Zmierzch długiego dnia". „Sekret" (poi) od lat 16 godz. : 
: l\JALA SCENA - nieczynna 18.30: : 
N TEATR 7,15 - godz. 15 30 „Czaro- STOKI - .,Simon Bolivar" (A) = 
S ~~:~~~lew k~~i;;;i~':'.o''.• godz. 19.15 S ~~~szp.) od lat H godz. 16, 18, S 
: MUZYCZNY - godz. 17, „Basi\ 0 WIT - .. Poszukiwany, poszuki- ·=· 
: grających jabłkach" wana" (B) (po!) od lat 14 godz. 

E :I~1Q~~"I _ g~~zczr~~~~urek cow- 15.30, 17.30, 19.30; : 

Gdzie' .: m widać w tym biurze 
leża poó" rękq, obwarowane groź­
'i'(yti1i karami, wezwania i ktoś się 
po prostu moim kosztem zabawił. 

Ale takie ,.zabawy" zdarzają się 
częściej, kiedy to z byle powodu 
wzywa się człowieka, do którego 
może można zatelefonować i po­
prosić o wyjaśnienie. Może moż­
na do niego kogoś poslać. jeżeli 
sprawa nic leży w jego, lecz w 
urzędu interesie? Ale co tam: !f'­
żą sobie druczki - no to lup, 

Nietrzeźwi w ruchu podwójne ofiary 
-

===: ~ boy''. l\IUZEA DYŻURY APTEK _==== 

Tuwima 59, Rzgowska 147, Plotr-
SZTUKI (ul. Więckowskiego 36l kawska 307, Limanowskiego 37, 

godz. 10-11 Zielona 28. Pl. Woino.ści 2, Obr. 
: HISTORII RUCHU REWOLU- Stalingradu 15. : 

Zasłużył na uznanie 

„Chciałabym za pośrec!nlctwem 
Reflektor/ca serdecznie podzięlw­
wać kierowcy taksówki nr 833 
Powiem oc! razu: wlęcej takich 
kierowców taksówek! 

26 grudnia wieczorem statam na 
postoju przy Batuckl?n Ryn/w z 
<lwoiglem dzieci. Mniejsze, dwu­
letnie, trzymałam na ręku. Upły­
nę/o już z pól godzin !I i chociaż 
podjechalo wiele taksówek (lw­
IPJl:a - jale to w świqta. - by/a 
bardzo dluqa) - żoclen z 1-ierow­
ców nie zicrócił na m11ie uwa<1i. 
Dopiero ten. o którym piszę .. iak 
tylko mnie zobaczył - natych­
miast poprosi! żeby wsiadać. 
Powstała zresztą dość niemila 

sytuac.1a. bo przede mną st(l/O 
jeszcu malżeń.~rwo z rtziecktem. 
które mog1o mieć ok. siedmiu lat. 
Ci te± chcie11 tv.<iaść. lecz kierow­
ca ni<' r/opu.kil rlo niepotrzl'hnenn 
zatarąu : ar:Pr~nie nowiedrial. ie 
r„z.ęa!'eron1fp z nlalvml r7?lcrmi mn­
ja piPr11.M?Pństw0 i 11i<'pr::111Pmnie 
za powirzda.lący się spór został :n_­
żC'11nan1;. 

Bardzo dziękuję kierowcy tak-

Według potocznej opinii pijany 
zavl sze 1110 szczęście. Przeczą temu 
bzdurnemu zreszt11 poglądo\\'i ct\\·a 
przesłane nam ostatnio przez \Vy­
dzial Spraw Wewnętrznych Urzędu 

D7.ie lni cowego Łódź-Bałuty orzeczenia 
Kolegi um do Spraw Wykroczeń. 

sówki nr 833 za Jego uprzejmość 
i szacunek dla przepisów" 

Jadwl11a Baranowsl<a 
(ul. Narciarska 5) 

My też dziękujemy 

Niemal pr.zez dwie gockiny tele­
fonował wc zoraj reporter „Dzien­
nika" do łódzkich klinik polożni-' 
czych by ustalić - jak to może­
cie przec.zytać w osobnej u·iado­
mości na pierwszej stronie - i!P 
dzieci uroclzilo się w pierwszą nor 
Nowego Roku. a przede wszyst­
/;;im które dztecko przyszło na 
.~wiat pierwsze, tuż po północy. 
Wiemy, że niektórym naszym in­
formatorom przeszkodziliśmy w 
pracy, że prosiliśmy ich o infor­
macje może zbyt szczegótowe. 
którvch dopiero trzeba bylo -<ię 
dowiadywać - cóż. zamierzyli.~­
my sohte tvuróżnienie pierw~?ego 
łodzianina 1974 1·0/' u i wkrótce 
przekażemy mlL piękny prezent. 
Tym zaś. lctórnt nam pomoqli w 
tt.staleniu niezbędnyc/1 danych 
naszym nieocenionym infoi·maro­
rom z klinik potot nlcz11ch - ofia­
rowuiemy 'dobre srowo t żl/czenia 
w.s:ell<lej pomyś/no~ci w Nowym 
Roku! 

Moc przerobowa„~ 

A teraz wracamu clo sprqw już 
nie tak uroczvstych - iwyklych. 
bie±qcycli. Dość dawno temu pf­
sali.•m11. że bardzo trudno napić 
się w Lodzi soku z marchwi. Kic-

U !Na 2 tys. zl grzywny skazany 
został 35-leini Jan Walczykiewicz. 
który 31 sierpnia zeszłego roku na 
skrzyżowaniu ulic Lin1anowskiego i 
Kiono\\·e j będąc w stanie nietrzeź­
wym wskal<iwal do tran1\\'aju w ru 
chu. Jan w. upad! na jezdnię, do-

dyś ro:budzono nasze apetyty, a 
potem kurek przykręcono„. 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Gastronomicznego podaje 
że przed clwoma laty ŁZG-„Ka­

wia rnie" jako pierwsze w mieście 
wprowac!:ily sprzedaż so1:u w 
swoich placówkach, co spotkało 

s : ę z przychylną oceną konsu­
mentów i z /;ażdym miesiącem 

wz rastała l ic.:.ba an1atorów tego 
swl etncqo napoju. Nie.stcty - c:y­
tamy dalej w wyj~śnientu ŁPPG 

- moc przerobowa jest ograni­
c:zona s?czuploScią zaplecza pro­
dukcyjnego w poszczególnych za­
kładach. W trosce o zaspolrnjenie 
rosnącego popyt1t 1 ·ozs:erzyliśmy 
produkcje soku do 6 zakładów -
są to bary kawowe „Monika" i 
.,Mala Mariolka" oraz kawiarnie 
„Bibliotecznau. „Anetka", „Aga ... 
wa" 1 „Kaprys". 

Na zako1iczenie ŁPPG proponu­
ją 7eby inne za le/ad 1.1 żywienia 

zbiorowego. sklepy warzywne i 
sto>ów ki pos:!J/ za t1m1 prztr1<1a­
clem ; wprowadzily do sprzedaży 

sok z marchwi. 
Propozycja z pewno.kią qodna 

11waqi. choć - nauc:eni rloświad­
C?enie1n - juź teraz zacz ,11namu 
się obawiać c:y pewnego dnia 
ktoś nie użyje maaicweqo zwro­
tu: niestety, moc przerobowa„. 

R. 

!\dres Ri-flPktorka ! •• Dzl•nnik 
f.ódzld". ul P!otr(<OW<lrn 96 
90 10~. l.<~d1. „Rt>rlekton·m po 
t.nd1ł". Nasze telefony! 337-ł7. 
341-10. 

PISZCll!: DO Nl\S I TELEFO­
NUJCrE, CZEKAMY! 

znając obrażeń ciała. „Czynem swym 
czytamy V: sentencji orzeczenia 

- zagrozil bezpieczeństwu i zakló­
c:t porządek w ruchu drogowym''. 

• Na l'.800 zł grzywny skazano 
52-tetniego Zygmunta Slusia, który 
3 września zeszłego roku na ul. Ju­
lianowskiej - także w stanie nie ­
trzeźwym - raptownie wszedł na 
jezdnię i wpadł poci motocykl. 
Dodatkową karą dla obydwu jest 

podanie orzeczenia kolegium do pu­
blicznej wiadomości, a także obcią­
żenie ich kosztami postępowania. 

Ul. Nardarska 
odcięta od świata 

żalą nam się mieszk'.ańcy ul. Nar­
ciarskiej. W jej rejonie Spółdzielnia 

ll1ieszkaniowa „Osiedle l\Ilodych" 
wznosi wiele nowych domów mie­
szkalnych. Roboty trwają od daw­
na, jednak clo tej pory można by­
ło jal<Oś dostać si<: do domu. Te­
raz jest to już prawic niemożliwe. 

'l'rudno przejść, a o tym żeby do­
jechać czymkolwiek - szkoda na­
wet marzyć. Wszędzie bioto nic do 
przebycia. Osiedle zostało właściwie 

oclcii:te od świata. 

~~'~ 
świadcząc 

na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia -

inwestujesz 
w swoje zdrowie. 

~~~~~~ 

- CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) -
: 9-17 DYŻURY SZPITALI ;: 
: ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA- : 
: FICZNE (pl. Wolności 14) godz. Instytut Polożnlctwa I Gineko- : 
: 10-17 logii ul. Sterlinga 13 - Klinika : 
: HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. Położnicza ul. Curle-Sktodowsklej : 
: Piotrkowska 232) godz. 10-17 15 - l{linika Ginekologii - dziel- : 
: EWOLUCJONIZMU fPark Sien- nica Sródmleście i z dzielnicy : 
• kiewicza) godz. 10-17 Górna: Poradnia „K" z ul. Fe- • 
: lińc;kiego : 
: LODZKIE ZOO Szpital Im. M. Madurowicza 
- Klinika Pol.-Gin AM - dzielni- : 
E czynne w godz. 9-15.30 (kasa ca Polesie oraz 1 dzielnicy Gór- : 
• czynna do godz. 15). na: Poradnia „K'• ul. Przyby- -
: sz'!wsktego 32 1 ZapnlskieJ 2. :::: 
: KINA Szpital Im. M. Kopernika „ 
: dzielnica Górna poradnia „K" - : 
: BAl.TYK - "Francuski łącznik" Odrzańska. Cies1kowskiego, Lecz- : 
: (USA), od lat 16 godz. 10, 12.15. nicza I R?gowska : 
„ 14 ~o. 17, 19.30; Szpital Im. H. Wolf - dzielni- _ 
• LUTNIA - ,.Łobuz" (fr) od Jet r.a Widzew oraz dzielnica Bałuty : 
• 14 godz. 10. 12.15, 14.30, 17, 19.30; oorócz PoradnJ „I<" u1. Sedzio\v- : 
: ske I Llbelta ::::: 
: P~~O~JA d „K

0
abaret" (USA), ocl Szpital im. Ił. Jordana - dziel- : 

: l~. 30 : go z. 1 · 12·15· 14
·30· 17· nica Balu ty: Poradnia „K" ul. : 

E': WISLA - „Bułeczka" (A) (poll od Sędziowska I Libelta : 

: lat 6 godz. IO, 11.45, 13.30, 15.30: Chirurgia ogólna _ Szpital 1 : 
: „El Dorado" (USA) od lat 14 m. : 
• godz. 17.30, 20 Jordana ((Przyrodnicza 7/9) :_ 

WLOKNIARZ „Komandosi" Chirurgia urazowa - Szpital Im. • 
(wl~RF'). od lat 16 godz. lO. Jonschera (Milionowa 14) : 
12 15. 14 30. 17, 19.30 ; Laryngologia Szpital im. : 

WOLNOSC „Francuski !ącz- Pirogowa (Wólczańska 195) : 
nlk" (USA) od lat 16 godz. 10, Okulistyka Szpital im. Jon- =„ 

schera (Milionowa 14) 
12.15. 14 30, 17. 19.30; Chirurg la I laryngo!og!a dzie- : 

ZACHĘTA - „Pippi w kraju Ta- cl<;ca - Szpital im Korczaka (Ar- : 
ka-Tuka" (A) (<zwedzl od lat 7 m oi Czerwonej 15) :: 
godz 10. 12: „ W pustyni i w Chirurgia szczękowo-twarwwa : 
puszczy" (p0!) od lat 7, godz. S1pital Im . Barlickiego (Kop- : 
14, 18; clńskiego 22) • 

LDK - „Zródlo" (szwedzki) od ; 
lat 18 godz. 15.30, 17.30. 19.30; Toksykologia - Instytut Medy- • 

: STYLOWY - „żólta łódź pod- c~•ny Pracy (Teresy &l. E: 
: wodna'• (A) (ang) od lat 14 : 
: godz 16. 18 20; NOCNA POMOC LEKARSKA : = STUDIO - „Unkas - Ostatni Mo- = 
:;; hlkanin" (A) (rum.-fr.) od lat 11 Nocna pomoc lekarska Stacji : 
_ godz. 16.30. 18.30: Pogotowia RatunkOWP~o przy ul. : 
- TA'rRY - „Błąd szeryfa" ([NRD) Sienkiewicza 137. tel. FGG-66. : 

od lat 14 godz. 10, 12.15, 14.30; Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt : 
., Pożegnanie z filmem - ,.Sied- Informacyjny dotyczący pracy :; 
: miu braci Cervi" (A) (wł) od nlacń'.<"ek slużby zdrowia. telefon • 
• lat 14 gocl>. 17, 19.30: w Mos- 615-19. czynny jest w godz. 7-21 = 
_ CZAJKA - „Przej azdem oprócz niedziel i świ ąt. : 
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DZIENNIK LODZKI nr 1 (7801) 3 



Bohaterowie· ·naszego · seilalli 

Spotkali 30 latach • 
się po 

Lejtnant Stiepan Nikołajewicz Riaszczenko 
SRODA, Z STYCZNIA 

,PROGRAl\f I 

10.00 Wlad. 10.08 Non ''stop polskich 
melodii. 10.30 „Na spotkanie dnia". 
10.40 Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia. 10.45 W rytmie bossa novy. 11.00 
Muzyka ludowa. 11.20 Chwila muzy­
ki. 11.25 Refleksy. 11.30 Koncert. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 12.20 Gdańsk na 
muzycznej antenie. 12.40 Koncert ży­
czeń. 13.00 Gdańsk na muzycznej an­
tenie. 13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 
Gdańsk na muzycznej antenie. 14.00 
„ze świata nauk.i I techniki". 14.05 
Operetka, jej twórcy i wykonawcy. 
14.30 Sport to zdrowie. lł.35 z anto­
logii jazzu. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 Włoskie płyty. 15.3:i Pio­
senki bez słów. 16.00 Wiad. 16.10 z 
polskiej fonoteki. 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 Filmy bez wizji. 17.00 
Studio Młodych. 17.20 Turniej piani­
stów. 17.40 Wspomnienia festiwali. 
13.00 Muzyka i aktualności. 18.25 
Dziennik. 19.00 I wydanie dziennika. 
19.15 Gwiazdy polsklcl1 estrad. 19.45 
Rytm, rynek, reklama. 20.00 Naukow­
cy rolni kom. 20.15 Fonoserwis. 20.50 
Kronika sportowa. 21.00 Spory o war­
tośc i. 21.15 Melodie rozrywk".>we. 21.3~ 
Koncert chopinowski. 22.00 II wydanie 
dziennika. 22.15 Karnawałowe rytmy. 
22.30 Motosprawy. 22.45 Karnawało­
we rytmy. 23.00 Wiad. 

odwiedzi Łódź, Piotrków i Tomaszów 
Wiele serdecznych !ez wylano 

przy powitaniu tych dwojga, któ­
rzy szu.kali się przez niemal 30 lat, 
aby się wreszcie spotkać. Stiepan 
i Krystyna, obydwoje ci sami, 
a jakże zmienieni w ciągu tych lat. 
On zyskał nieco kilogramów i stra 
ci! czuprynę. Z nią - jak to by­
wa z kobietami - czas obszedł się 
znacznie łaskawiej. Mają własne 
rodziny ona wdowa, matka 
trzech dorosłych córek. On żonaty 
- ojciec córki i syna - gimnazja­
li&tów. Wraz ze Stiepanem przyje­
chała jego żona Szura. urocza. har­
dz.--. orzystojna pani. .. 

Potem, w maleńkim mieszkanku 
warszawskim, spełniono toasty, 1': 
wspomnieniom, tzom, uściskom 1 
pocałunkom nie było końca. Odna­
leźli się przy tym sylwestrowym 
stole właściwie wszyscy uczestnicy 
tamtych wydarze11, a więc także 
Henryk Misztela i jeg0 żona Danu­
ta, którzy przechowywali Stiepana 
w kolejnym etapie jego życia po 
ucieczce z hitlerowskiej niewoli. 
By! też inż. Juliusz Wójtowicz. któ­
ry odszuka! Krystynę w Polsce. 

Grupka przyjaciół i bohaterów tamtych wyda­

rzeń, o których szczegółowo pisaliśmy w serialu 

„Krystyna i Stiepan", zebrała się w poniedziałek 
31 grudnia ub. r. na warszawskim Dworcu Gdań­

skim, aby powitać przyjeżdżającego z Kijowa, 

lejtnanta Armii Radzieckiej i kapitana Armii Lu­

dowej, kawalera Krzyża Virtuti Militari - Stiepa­

na Nikołajewicza Riaszczenkę, który przybył do 

Polski na zaproszenie tej, która w 1944 r. urato­

wała mu życie - Krystyny Czekańskiej-Różyckiej­

Gałqskowej. 
PROGRAM li 

MOWI MALZONKA STIEPANA 
RIASZCZENKI: 

szy walk frontowych. walk party­
zanckich - jeszcze raz serdecznie 
wam dzięki. Niechaj będzie zaw­
sze pokój na świecie!". 

Nasi mili, drodzy goście przyja­
dą do Łodzi w piątek, skąd uda-

dzą się do Piotrkowa i Tomaszo­
w~,. by spotkać ludzi i odw\edziP 
m 1eisca związane z tamtymi wy­
darzeniami.„ 

JOZEF POTĘGA 
„Cóż mogę wam powiedzieć?! Mo 

gę powiedzieć, że bardzo. bardzo 
wam dziękuję za to, że w tamtych 
okrutnych czasach ukryliście i ura­
towaliście mojego męża. Myślę, że 
nas.za rodzina... że my będziemy 
żyć tak„. Bo jemu było tak cięż­
ko w przeszłości„. Bardzo jestem 
wam wszystkim wdzięczna„.". 

~ „~? 

W „Dolinie Słońca" ł 

8.30 Wiad. 8.35 Studio Młodych. 8.45 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych. 8.55 Muzyka spod strze­
chy. 9.00 „Sosna Grottgera - fragm. 
ks. 9.20 Aleksander Borodin. 9.40 
„Arn1ia ludowa". 10.00 Pisarz i ksiaż­
ka - aud. 10.30 2i estrad i scen ope­
rowych. u .oo Francuska muzyka ope­
rowa. n :3o Wiad. 11.35 Pięć minut o 
wychowaniu 11.40 Lekar1 przypomi­
na. 11.50 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ko­
munikaty. 12.10 Opowiadanie pt. 
.,Klęska pod Bobrą". 12.30 Kalejdo­
skop muzyczny. 13.00 Muzyka rozryw­
kowa. 13.30 Wiad. 13.35 ,.Nieuchwyt­
ne rady" - g·awęda. 13.55 Miniprze­
gląd folklorystyczny. 14.00 o zdrowiu 
dla zdrowia. 14.15 Rep. literacki. 14.35 
Agencje muzyczne. 15.00 Radjoferie. 
15.40 Zespół Olsztyńskiej Rozgl. PR. 
16.00 „S!owo" - mag. 16.15 Koncert 
popołudniowy. 16.45 Aktualności łódz­
kie. 17.00 Ton i test. 17.02 „Canso­
nissima" koncert piosenek włoskich. 
17.20 J . Brahms - koncert. 17.50 
Nie ma przeszkód I nie ma złych 
dróg. 18.20 Terminarz muzyczny. 
18.30 Echa dnia. 18.40 Pod skrzy­
dłami Hermesa. 19.00 Kwadrans jaz­
zu. 19.15 lekcja Jęz. franc. 19.30 Te­
atr PR. 20.50 Muz. rozrywkowa. 21.00 
Z twórczości Haendla. 21.30 z kra­
ju i ze świata. 21.50 Wiad. sport. 
21.55 „Prywatna rozmowa" - słuch. 
22.10 Chór PR. 22.30 .,Nauka w 
służbie pokoju". 22.50 Wiersze Se­
weryna Pollaka. 23.00 Międzynaro­
dowa Trybuna. 23.30 Wiad. 

~IOWI STIEPAN RIASZCZEN­
KO: 

„Jest mi dzisiaj na duszy bardzo 
radośnie. Nigdy nie myślałem, że 
spotkam po 30 latach ludzi, z któ­
rymi łączyły mnie wspólne myśli, 
wspólny cel. ludzi, którzy uratowa­
li mi życie. Nigdy nie moglem ma­
rzyć nawet, że są na świecie lu­
dzie . . kt6rzy w najcięższych chwi­
lach, nie dbając o własne życie, 
podjęLi się tego bardzo trudnego 
zadania ratując życie takim jak 
ja._ Tacy ludzie jak Danuta. Krw•ia. 
Henryk, wyrwali mnie z piekła 
śmierci. 

. .... $ 

Jakże im nie okazywać wdzięcz­
ności, jakże o nich nie pamiętać! 
Bardzo, bardzo serdecznie wam. 
przyjaciele. dzięki. Niech żyje w1e­
cznie nasza przyjaźń. niech będziP 
kolorowa żywa i radosna. A nad 
nami niech zawsze · będzie czyste. 
błękitne niebo, abyśmy się spoty­
kali w takich okolicznościach, jak 
dziś, a nie w takich jak wówczas. 
I od dzieci moich i od mojej żony 
i od moich rodziców, którzy je­
szcze żyją i od orzyjaciół, towarzy- ł 

PROGRAJ\l III 

12.05 Z kraju l ze. świata. 12.20 

Sucha Dolina k/Piwnicznej nazywana „Doliną Słońca" - jest ~ 
jednym z nielicznych miejsc, gdzie ostatnia odwilż nie stopiła ł 

śniegu. ~ 

„Ballada dla Gosi". 12.25 za kie­
rownicą. 13.00 Na białostockiej an­
tenie. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.10 Piosenkarslde debiuty - Pa­
ryż 73. 15.30 Herbatlrn przy samo­
warze. 15.50 Egzotyczne walce. 16.05 
Sprawa Marle Besnard - gawęda. 
16.15 Telegramy muzyczne ze świa­
ta. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 „Noc na 
rozdrożu" - pow. 17.15 Mój magne­
tofon - aud. 17.40 Vademecum nr 
3 - magaz~·n. 18.00 Piosenki z róż­
rwch obrotów. 18.29 B\U~S3' ha or­
gany. 18.30 Polit)lka dla wszy-
stkich. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Co wieczór po-
wieść. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Reminiscencje muzycz­
ne. 20.45 „Koń" - słuch. 21.05 Po­
wracająca melodyjka. 21.25 Buda­
peszteńskie muzykalia. 21.50 Opera 
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l'lum. MIECZVSLA\\' OERIUE!ll 

- Gdyż powiedziała mi o tym Maria. Tak, tak, płaskowyż 
fvenicy. 

+ * 
Była noc. Na płaskowyżu Ivenicy ludzie mimo wycieńczenia 

ciągle jeszcze maszerowali ubijając smeg po to. by stworzyć 
pas startowy dla samolotŁ1 Praca była już teraz dużo lżej sza, 

śnieg był już udeptany Ale nawet dodatkowych pięciuset żoł. 
nierzy nie mogło przyspieszyć tempa pracy, bo ci. którzy w 
pierwszych szeregach pokonywali dziewiczy śnieg, byli po­
twornie wyczerpani. 

Zmieniono nieco polecenie. Zamias1 dwudziestu szeregów po 
oięćdziesięciu ludzi było oięćdziesiąt szeregów po dwudziestu 
ludzi . Ubito śnieg na tyle, aby zmieściły się skrzydła samolotu. 
Teraz należało udeptać ścieżkę startową. która byłaby tak sa­
mo twarda. jak ścieżka betonowa. 
Północny wicher przee:aniaJ chmury. przesłaniające księżyc. 

Po płaskm'tlyżu płynęłv leniwie długie . · czarne cienie. Chwila­
mi srebrzystP ~wiatlo księżyca kąpało maszerujące w milcze­
niu szeregi. chwilami ogarniała wszystko czarna noc. Był to 
widok niezwykły . widok. który przypominał piekło Dantego. 
ale piekło bardzo mroźne 

Mallory i jego ludzie znaleźli się na szczycie wzgórza o go­
dzinie dwudziestej pięćdziesiąt. Zatrzymali koniki na skraju 
przepaści. dokładnie na zachodnim krańcu płaskowyżu Iveni­
cy. Przez kilka minut stali bez ruchu w milczeniu jak za­
hipnotyzowani obecnością tysiąca ludzi z innego świata. któ­
rzy z opusz!'zonyml w dół głowami i pochylonymi olecami fro. 
terowali parkiet tei olbrzvmiei ołaszczy7.nv. Ogladali coś. cze­
go przedtem nigdy jeszcze nie widzieli i czego prowdopodob­
nie nigdy już nie zobaczą. Wreszcie Mallory poruszył się. Mil­
ler i Andrea spojrzeli na niego oczami, w których zachwyt 
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·n:iieszal się _z niepewnością. Widok, który się przed nimi roz­
c1ą~ał, by! Jednak realny, mimo że trudno było w to uwie­
rzyc. Mailery ruszył naprzód. 

W dziesięć minut później wita1 się z pułkownikiem Visem. 
__ - N~e wierzył~m już, że pana spotkam, kapitanie Mallory! 

Nie wierzyłem, ze tu pana spotkam! Pana„. i pańskich ludzi. 
Macie niezwykły dar życia! 

.- Powtórzy mi to p~n za kilka godzin odpowiedział iro-
,n1cz~1e M~~lory. - Wowczas, przysięgam panu, sprawi mi to 
przyie mnosc ! 

- Ale przeci eż wygraliśmy! Samolot powinien tu być do­
kładnie za osiem minut. Wszystko jest gotowe. Będzie mógł 
zupełnie łatwo wylądować i wystartować. Wykonał pan swoje 
zadaniP w sposób zdumiewający. Miał pan niezwykle szczęście! 

- Pomówimy o tym za kilka godzin - powtórzyl Mailery. 
- Proszę mi wybaczyć, ale czy pan myśli, że coś może stać 

się z samolotem? 
- Nie. nie myślę, że cokolwiek może stać się z samolotem, 

ale to wszystko, co zrobiliśmy, to wszystko, co minęło, było 
tylko.„ prologiem. 

- Prologiem?.„ 
- Niech mi pan pozwoli to wyłumaczyć. 

+ * 
Neufeld, Drożny i sierżant Baer pozostawili swoje koniki na 

skraju lasu. Przywiązali je do drzewa i pieszo ruszyli w górę. 
Sierżant Baer, dźwigający. na plecach aparat radiowy, zapadał 

się głęboko w śnieg Niedaleko wierzchołka położyli się na zie­
mi i przeczołgali ostatnie metry. Zatrzymali się na brzegu urwi­
ska. którP opadało na płaskowyż Tvenicy. Neufeld wyjął z fu­
terału lornetę. .Jak na zamówienie na niebie ukazał się księ­
życ i oświetli! scenę, -która rozgrywała się w dole. Każdy 
szczegół widać było na białym tle niezwykle dokładnie. Lor­
nPta była niepotrz~bna. 

Na prawo znajdowały się namioty dowództwa, dalei st3ły 
kuchnie polowe. Obok jednego z namiotów widać było wyraź­
nie dziewięć osób rozmawiających ze sobą. Szeregi ludzi ciągle 
maszerowały po śniegu. Neufeld, Drożny i Baer byli zaszoko­
wani tym widokiem. 

- Nasi przyjaciele Jugosłowianie - szepnął Neufeld - są 
zaiste niezwykle uprzejmi, aby tak tracić siły na naszą ko­
rzyść... Proszę wywołać generała, sierżancie. 

Baer ustawil aparat na śniegu, zmontował antenę. wyregulował 
częstotliwość. Natychmiast nawiązał łączność i podał słuchawki 
i mikrofon Neufeldowi. 

- Panie generale! 
- Ach to pan, Neufeld! A więc? Czy dobrze znam angielską 

mentalność ? 

- Minął s·ię pan z powołaniem, panie generale! Wszystko 
stało się tak, jak pan przewidział. Lotnictwo angielskie ma do­
konać nalotu na Przełęcz Zenicy o godzinie pierwszej trzy­
dzieści rano. 

- 110 -

tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
Trzy kwadranse jazzu. 23.05 
czorne spotkanie z John Lee 
kerem. 

22.081 pienie ambasadora RBpublikl Kuby 
22.15 (W) 19.20 Dobranoc - (kol-or) 19.SQ 
Wie- Dziennik TV (kolor) (W) 20.15 „Mi~ 

Hoo- chał Strogow kurier carski" -

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych Widzów: Teleferie 
„Kartofel olbrzym" film z serii 

„Przygody psa Huckleberry". „Niewi­
dzialna ręka" Pięciobój zimowy. 
„Tak to się zaczęło" - film z serii: 
„Podróże McPheetersa. 10.20 .,Michał 
Strogow kurier carski" - film 
fab prod. bułgarskiej (lrnlor) 12.45 
Telewizyjne Technikum Rolnicze (z 
Gdańska) 13.25 Telewizyjne Techni­
kum Rolnl<'ze (ze Szczecina) 14.40 
Politechnika TV: Fizyka kurs przygo­
towawci.y (z Gda1'lska) 15.15 Politechni­
ka TV: Fizyka kurs przygotowawczy 
(z Gdańska) 16.30 Dziennik TV (ko­
lor) 16.40 III Telewizyjny Festiwal 
Widowisk Lalkowych dla Dzieci Vite-
57.lav NezvaJ „An ia. Skrzatek i sto­
mianv Hubert". 17.-10 LoSO\'.'anie Ma­
łego Lotka (W) 17 50 Sylwetki X Mu­
zy - \Vladys!aw Hańcza (7 Pozna­
nial rn.1;; Wiadomości dnia (L\ IR 3;; 
Przegląd polonijny (W) 19.05 Wystti-

film fab. prod. bulg. (kolor) 22.00 
„Kubańskie rytmy" (w warszawskiej 
Stodole) (kolor) 22.35 Dziennik TV 
(kolor) (W) 22.50 \Viad. spol't. 

PROGRAM Il 

16.45 - Program dnia 16.SO - Przez 
Iata i style - recital fortepianowy 
Marii Koreel{iej 17.20 - Znaki czasu 
- program pop.-naukow·y wystąpią: 

prof. Wladyslaw Tatarkiewicz, prof. 
Wład,vsław Markiewicz. prot Antoni 
Rajkiewic2 17.50 - Li ść klonu - odc. 
10 pt .. Watka o <karb" film seryjny 
prod. franc. (kolor) 18.40 - Język 
francuski - lekcja 13 19.20 - Dobra­
noc 19.30 - Dziennik TV (kolor) 20.15 
- Lenlngrad7kl balet na lodzie odc. I 

program rozrywirnwy TV ZSRR 
(kolor) 21.1.; - •. Słowa I słówka odc. 
3 program P •,P -naukowy 21.45 - 24 
godziny Cko lor) 21.55 - Faktv mówią 
.. P roces Giordana Bruno" przeklad 
- Wacław Zawad1ki. 'cenariusz -
Halina Szram· Kijowska. Grzegorz 
Królikiewicz rPŻ - Gricgnrz l'rfili• 
kiewicz (powt. ; 14. I. 73 r.) 22.r,;; Pro­
grnm na czwart:k. 

B. Fischer czeku no rywali 
~- pecjalna komisja Międzynarodo­

'~ wej Federacji Szachowej przygo­
.,.4 towuje projekt nowych przepi-

sów kolejnych rozgrywek o mi­
strzostwo świata. Obowiązywać one 
będą w 1975 r. kiedy to Amerykanin 
B~bby Fjscher bDOJli~ b~dzje tyt~lu 
mistrza -' -$\Vlll.ta; _. z\lobyteg1> w ub1e­
glyni roKll "\v Reykja wi)<µ · w · meczu 
z .. radziećkim arcymistrzem Borysem 
$t>;llSSkHn. ' 
. \V styczniu 1974 r. kandydaci do 

wal,l<;i z B· Fischerem sto.czą> pojedyn­
ki ćMer~finalowe. \Vystąpi w nich 5 
szacllistów radzieckich (B. Spasski, T. 
Petro~jan. ·A. Karpow, L. -,pol\tgajew­
ski. I W'. Kotczuoj) oraz po Jednym 
z reprezentantów USA (R. Byrne), 
Brazylii (H. C. Mecking) i Węgier (L. 
Portisch). ' 

Zgodnie z nowym regulaminem w 
każdym z ćwierćfinałowych · meczów 
rozegranych zostanie 16 gier. Zwy­
cięzcą zo$,tanie szachista;· który pierw­
szy uzyska 3 zwyclęst\va: Jeśli w 16 
!)'rach żaden z przeciwników nie wy­
Jlra 3 partii, wówczas zade~yduje do­
robelf. '.P~p.kłł,IWY. W ~rzypa«!ku, jed­
n_a}foweJ ~Jości pu~f.ów pl).; .:16 graoh 
o awańsie zadecyduje ' losowanie. 

W pierwszych ćwlerc'.'finałowvch po­
jedynkach spotka,lą się: Spasski 
Byrne (mecz rozpocznie się 14 stycz-
~ 

Kukułeczka płaci ... 
za pięć trafień zwykłych zł 3.015, 

za cztery trafienia premiowane zł 

185, za cztery trafienia zwykle z! 
85, za trzy trafienia premiowane zł 

20. za trzy trafienia zwykle zł 10 
INa wygrane za 6 trafień w bieża­

ce.i grze przypada 100.000 z!. 

Kol. DA.'IJUCIE RZYSKIEJ ser· 

decznr, wyrazy wspólczuc\1!' z po­

wodu zgonu 

OJCA 
składają: 

nia w San ,J uan w Porto ltlcoJ, Pe­
trosjan - Portisch (18. I. na · Major­
ce), l\Iecking - Korcznoj (16. I. w 
Auguśrie USA), Karpow - Poluga­
jewski (17. I. w Moskwie). W me­
czach półfinałowych zwycięzca poje­
dynku Spasski - Byrne spotka się 
ze zwyciezcą meczu Karpow - Polu­
gajewski, Pozostał'! dwójkę półfinali­
stów Wyłonią mecze Mecking - Kor• 
czno.1 oraz Petrosjan - Portisch. · 

Pojedynl<i oólfinałowe rozpoczną sle 
15 kwietnia. a każdy z nich rozgry­
wany bedzie do ?O partii. Kto pierw­
szy WY!fl'a ł zosta.le zwyclezcą. Fina~ 
ło_'!Y. _mecz nle mote rozpocząć sie 
pozDleJ jak t września 1974 r. I skła­
dać si~ będzie z 24 gier. Zwycięzca 
5 partii wygrywa mecz 1 zdobywa 
prawo gry z B. Fischerem. 

„ * • 

7 ymczasem mistrz Bobby dyk­
tu3e kolejne warunki finanso­
we Fischer dysponuje ogrom­
ną wiedzą teoretyczną i wręcz 

wirtuozowską techniką N!e ukrywa 
on jednak, ie jest typowym szacho­
wym profesjonałem . Wystarczy przy­
pomnieć, ~e w Reykjaviku żąda! on 
podniesienia honorarium dla zdobyw­
cy tytulu ze ZOO do 150 tys. dola­
rów. Również wobec organizatorów 
turniejów o mnteJszej randze Fischer 
byl nieubłagany Dla przykladu za 
występ w NRF zatądal on 5 tys. do­
larów I to t.ylko za grę w jednej 
symultanie. 
Również wysokie wymagania sta­

wia on wobec organizatorów meczu 
o mistrzostwo ~wiata w 1975 r. Wta­
jemniczeni twierdzą, że bezkompromi­
sowa Postawa dzialaczy Międzynaro­
dowe; Federacji Szachowej (FCDE) ł 
B. Fischera może storpedowac tę 
tmp1·ezę . Bylby to kolejny niemiły 
zgi·zyt na jubileusz 50-lecia FIDE, 
który ma byt' obchodzony uroczyścia 

Drogiej Koleżance ~fAJUANNJE 
NOWAK, wyrazy serdecznego 
W!r()61czuc\a ~ powodU ·zgonu Jej 
Męża 

JOZEFA NOWAKA 
laboranta Zakładu Medycyny Są­

dowej Al\f w Lodzi 

KOLEŻANKI KOLEDzy składają: 

z INSTYTUTU CHEMD OR· 

GANICZNEJ PŁ 

Adiunktowi Kliniki Chirurgii 

Dz!ecięceJ dr med. l\fARD KA­

PSZEWICZ wyrazy serdecznego 

współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

KIEROWNIK KLIN. CHIR. 

DZIEC„ KOLE'ŻANKl 

I KOLEDZY 

W dniu 30 grudnia 1973 r. zmarł 
w wieku 76 lat 

S. t P. 

STEFAN 
MO ROZEWICZ 

b. pracownik PKP. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat, przy ul. 
Ogrodowej do grobu rodzinnego 
odbędzie się w środę, 2 •tycznia 
1974 roku o godz. U. zawiada­
miają pogrążone w smutku 

SIOSTRA i RODZL'IJA 

Dnia 28 grudnia 1973 roku 
zmarł nasz długoletni pracownik 

KOL. 

WŁODZIMIERZ 
KUJAWA 

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie składają: 

ZARZĄD, RADA, RADA ZA­
KLADOWA, POP PZPR Oraz 
l\:OLEŻANKI i KOLEDZY ze 
SP-NI PRACY „GUMA" 

w LODZI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sty­

cznia 1974 roku o godz. 15 z l<;o­
ścioła przy ul. Farnej na miejsco­
wy cmentarz w Rudzie Pabianic­
kiej. 

KIEKOWNIK i PRACOWNICY 
ZAKLADU MEDYCYNY SĄ· 

DOWEJ AM w LODZI 

Kol. mgr Inż. TADEUSZOWI 

LEOSZOWI serdeczne wyrazy 

współczucia z powodu ~mlerci 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i 

z INSTYTUTU 
._ 1-ĘDZY 

WLOKl?l'ol 

SZTUCZNYCH 

I SYNTETYCZNYCH 

w dniu 30 rrudn!a 1973 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarła w wieku 69 lat nasza 
droga Siostra, Ciocia i Kuzynka 

S. t P. 

WIESŁAWA 
ZAWADZKA 

Pogrzeb oclbędzle się dnia 
2 stycznia 1974 roku o godz. Jl.30 
z kaplicy Cmentarza Starego przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrą:tenl w żałobie 

SIOSTRA z CÓRKĄ za GRA­
NICĄ, BRATANEK 

z RODZINĄ 

Dnia 30 grudnia 1973 roku zma­
rła w wieku lat 75 

S. t P. 

LEOKADIA ŻAK 
z domu KOZIARA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 
stycznia 1974 roku (czwartek) o 
godz. 14 z kaplicy Starego cmen­
tarza rzym.-kat. · przy ul. Ogro­
dowej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w smutku 

DZIECI, WNUCZĘTA SIO­
STRY, BRACIA 1 POZOSTA­

LA RODZINA 
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